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Prusy Wschodnie 
chcą się zbroić...

P e w n e  nacjonalisty czne koła niemie­
ckie P ru s  W schodnich  i R zeszy  rozpo­
czę ły  przed n iedaw nym  czasem  p rz y ­
b iera jącą  z dnia na dzień coraz  to więcej 
na natężeniu i nnpulsywności aKcję, 
zw ró co n ą  w  kierunku w y tw orzen ia  mo­
żliwości zbrojenia siy P ru s  W schodnich 
w  obliczu rosnącego  rzekom o „niebez­
p ieczeństw a polskiego11, m ającego zag ra ­
żać  najżyw otn ie jszym  interesom  pro­
wincji w sch o d n io -p ru sk ie j  Akcja, o 
k tó re  s łów  kilka pow iem y n źej, rozwija 
się przedewszystK iem  w prasie niemie­
ckiej o raz  na terenie zw iązków  i o rga-  
nizacyj, k tó rych  członkow ie związani są 
z niemieckiemi kresam i wschodniemu 
pew nem i więzami uczuciowemi.

C h a ra k te ry s ty czn y m  dla akcji p ra so ­
w e j g łosem  w  tej sp raw ie  jest w y s tąp ie ­
nie kró lew ieckiego  dziennika „Kónigs­
b e rg e r  Allgemeitie Zeitung11 z p ie rw ­
szych  dni s tyczn ia  br. W  długim a r ­
tykule w s tępnym  w nr. 3 z 1932 r. re ­
a k t o r  naczelny Kónigsberger AUge- 
^eifle Zeituug" p rzedstaw ia  różne nie­
powodzenia „wschodniej polityki11 Rze- 
S2y w  r. 1931 i ^ąda z tego tytułu w zm o­
c n i ą  ak tyw ności w  tym kierunku ze 
strony  odpowiedzialnych czynników  po­
e ty czn y ch  Niemiec. W y k azu jąc  dalej 
n .ebezpieczeństw o, jakie P rusom  W scho 
dnim grozi ze strony Polski, au tor daje 
do poznania, że jeden z delegatów  nie­
mieckich na konferencję rozbrojeniową 
— gen. von Eulenberg (dow ódca kor- 
pusu w  ^ ó l e w c u )  — będzie żądał dla 
P ru s  'Wschodnich specjalnych ulg pod 
względem  możności zbrojenia się. „Spo­
dziew am y się pisze „Kónigsberger 
Allgemeine Zeitung“ —  ^e sp raw a, przez 
ttiego podniesiona, będzie nietylko w y- 
słuchana, ale i zrealizowana. Rodzi się 
bow iem  tw ard a  konieczność w y w a lcze ­
nia na konferencji rozbrojeniowej dla 
^ ru s  W schodnich pew nych możliwości 
obronnych. Dla W schodu niezbędne jest 
alt>o rozbrojenie się p ań s tw a  polskiego, 
albo —  jeśli ono nie dojdzie do skutku, 
0 Czem każdy  t rzeźw y  ob serw ato r  w y- 
h^dków politycznych jest p rzekonany 

p ie n ie  się obronne prowincji wscho- 
ni°Pruskiej.“

p  ^P raw ę możliwości zbrojenia się 
Ps W schodnich p rzedstaw ia  również 

dlei? c>̂ a l organizacji „R eichsverband 
2 r ,beim attreuen Ost- u. W e s tp reu ssen “, 
żv ff0ny Przez tenze R eichsverband  p re-  
cf dentowi i kanclerzow i R zeszy  niemie- 

kiej. M em orjał w  sposób oryginalny, 
?c n iepow ażny p rzeds taw ia  militarne 

•■niebezpieczeństwo polskie11, jakie za- 
p aza P ru so m  W schodnim  ze s trony  

°iski, dom aga się „ rozsądnej11 rewizji 
a szych granic zachodnich, oddania P o ­

morza i rozbrojenia się Polski. Niebez­
pieczeństwo militarne jest ogromne, 
kdyż w tedy , gdy  po stronie niemieckiej 

w  P ru sac h  W schodnich  — 10 km 
nicy bronić m oże 243 żołnierzy, 0,7

Przesilenie rządowe we Francji zażegnane.
Briand nie w raca  do n o w eg o  gabinetu.

P ary ż .  W czora j  po północy udało się 
premjerowi Lavalow i ukonsty tuow ać 
swój now y gabinet. O godz. 1 Laval udał 
się do pałacu Elizejskiego, gdzie p rezy ­
dent za tw ierdził  listę now ego rządu. No­
w y  gabinet jest taki sam, jak poprzedni 
z w yjątk iem  cz terech  tek. S p raw y  za­
graniczne objął Laval, m inisterstw o woj­
ny Tardieu, sp ra w y  w ew nętrzne  po La- 
valu do tychczasow y podsek re tarz  stanu

Cathala, a m in is ters tw o  rolnictw a po 
T ardieu  objął podsekre tarz  stanu Foulde.

Opróżnione przez  nominacje na mini­
s t ró w  oba podsek re ta r ja ty  stanu będą 
skreślone i zniesione.

W  ciągu dnia w czorajszego  Laval w  
porozumieniu z prezyden tem  republiki 
p róbow ał opróżnione ministerja obsadzić 
przez  w ybitne  osobistości z obozu lewi­
cowego. Zaproponow ał więc stanowis-

W Czechach a re sz to w an e  
morcłercOw HołOwkl ?

Praga. P ra s a  czeska podaje setisa- 
sy jną wiadom ość o aresztow aniu  w miej 
s row ośc i Źiliny na czeskiej S łow aczyź-  
nie cz terech cz łonków  ukraińskiej partji 
te rorystycznej,  k tó ra  dokonała trzech 
k rw a w y ch  i m orderczych  zam achów  na 
am bulansy pocztow e w Małopolsce 
Wschodniej, a potem zbiegła na stronę 
czeską, i olicja czeska o trzym ała  do- 
kiadne rysopisy, na p o d s ta w ie  których 
a re sz to w a ła  20-letniego ucznia gimna­
zjalnego z Drohobycza, Rom ana Kucza- 
ka, w chwili gdy zam itrza ł  na stacji ko­
lejowej w Żilinie kupić bilet do Liberca.

Kuezak w zię ty  w k rz y żo w y  ogień pytań 
w yda ł znajdujących się w Libercu in­
nych kom panów, a mianowicie 21-letnie- 
go W łodzim ierza T ereczkę, 21-letniego 
W łodzim ierza Mitulkę oraz b ra ta  sw ego 
Józefa Kuczaka. Aresztow ani podejrza­
ni są  o dokonanie m orderczego zamachu 
na ś. p. posła Hołówkę w Truskaw cu . 
Aresztowani zamierzali udać się do Nie­
miec, lecz plany ich zosta ły  pokrzyżo­
w ane przez policję czeską, k tó ra  ich w y ­
kryła.  Oficjalnych potw ierdzeń  tej w ia­
domości brak.

Wzmsżona akcja wojenna Japonji.
W alki o radjostacię chińską.

Mukden. P o d  Sinlintun rozgorza ły  
ponownie gw a łtow ne  walki japońsko- 
chińskie. D otychczas  doniesiono o s t ra ­
cie przez Japończyków  2 oficerów i 28 
żołnierzy. Walki rozpoczęli Japończy­
cy, przypuszczając  nagły szturm  na Sin- 
Lntun, celem opanow ania  tamtejszej r a ­
diostacji chińskiej. Po  k rw a w y ch  wal­
kach radjostacja w pad ła  w ręce Japoń­
czyków . Tern sam em  wojska chińskie w 
całym  tam tejszym  okręgu pozbawione 
zosta ły  komunikacji na drodze radiowej.

P iechota, kaw alerja i sam oloty  ruszają 
do boju.

Mukden. Armja japońska na w ielką 
skalę p rzys tąp iła  do zgniecenia walki

partyzanckie j w całej Mandżurji. W  
szczególności operacje te są  prow adzone 
wzdłuż linji kolejowej Mukden — Sahai- 
kan oraz  w okręgu Liaotsung. W  akcji 
oczyszczenia ty łów  bierze udział dwie 
dywizje piechoty, w spom agane przez ka­
w alerię  i kilkanaście eskadr  p ła tow ców .

Kara śm ierci dla kom unistów .
M oskwa. J a k  donoszą z M oskw y, ja ­

pońskie w ładze  w ojskow e w y d a ły  ro z ­
kaz rozstrzeliw an ia  ag ita to rów  kom uni­
s ty czn y ch  w armji. Sądy  w ojskow e m a­
ją sk az y w ać  na karę śmierci p rz y w ó d ­
ców s tronn ic tw a  komunistycznego, a  to 
ma podstaw ie w sk azó w ek  żołnierzy.

S ąd  w ojskow y w  Tokio skazał 
dw óch żołnierzy  na karę  śmierci pod za ­
rzu tem  p ropagandy  komunistycznej.

ko m inistra sp raw  zagranicznych  P au l  
Boncourowi, Barthou, a m inistra  w ojny 
Painlevem u. W s z y s c y  trzej propozycję 
tę odrzucili. Następnie w yłoniła  się no­
w a  kombinacja, mianowicie m in is ters tw o  
wojny chciano oddać posłowi płk. Fabry , 
członkowi tej samej partji, co  zm arły  M a 
ginot. T a  kombinacja również się rozbiła.

P rze d  utw orzeniem  now ego rządu  L a ­
val konferow ał rów nież z Briandem, 
prosząc  go, b y  w  formie, jaką uzna za 
stosow ną, udzielił gabinetow i sw eg o  po­
parcia, au to ry te tu  i doświadczenia. Bri­
and odrzucił zaproponow ane mu s tano­
w isko ministra bez teki, jednak nie u s ta ­
li! żadnej innej formy w spółpracy  z L a-  
valem. Laval będzie z nim konferow ał 
jeszcze raz. P rzypuszcza ją ,  że Briand 
zgodzi się na objęcie s tanow iska  s ta łe ­
go przedstaw icie la  Francji p rzy  Lidze 
Narodów.

N ow y rząd  L ava la  p rzeds taw i się w 
nadchodzący w to rek  parlam entowi. Jak  
s łychać, przed oświadczeniem  rządow em  
w yw iąże  się dyskusja, k tóra, jak tw ie r ­
dzą, będzie bardzo  ożyw iona. D otyczyć 
ona ma p rzedew szystk iem  sp ra w y  usu­
nięcia Brianda z Quai d 'O rsay  o raz  z po­
lityki zagranicznej.

Jak  słychać, Laval to w arzy szy ć  b ę ­
dzie ministrowi finansów Flandinowi do 
Lozanny, a ministrowi Tardieu  do Gene­
w y  i jako minister sp raw  zagranicznych  
będzie uczestn iczył w obu wielkich kon­
ferencjach m iędzynarodow ych.

Mika
najlepszy napój kawowy

P ałk i gu m ow e w  robocie.
Bombaj. W czo ra j  w  A m edabad  hin­

dusi usiłowali zo rgan izow ać pochód d e­
m onstracy jny .  Policja p rzy  pom ocy pa­
łek gum ow ych, bezw zględnie  tłum roz­
pędziła, ran iąc  około 50 dem onstran tów . 
30 kobiet a resz tow ano .

arm aty  polowej i 3 karab iny  m aszyno­
we, to po stronie polskiej dla tej samej 
długości granicy w ypada  11.188 żołnie­
rzy, 9 a rm a t  i 54 karabiny m aszynow e,
1 tank oraz 5 aeroplanów. „W  ten spo­
sób — czy tam y  w memoriale — w  obli­
czu zbrojeń w ojskow ych otaczającego 
P ru sy  W schodnie z w szystk ich  stron 
sąsiada pow staje  obraz sytuacji bez w yj­
ścia... P rzeo g ro m n a  ilość g łosów  pol­
skich, żądających  wcielenia P ru s  i in­
nych te renów  niemieckich do Poiski, 
jest w szystk im  dostatecznie znana, a 
obaw y, że P o lska  pew nego  dnia s taw i 
nas tu przed faktem  dokonanym , ogro­
mne. M emorjał dom aga się więc od 
czynników  k ierow niczych  R zeszy , by

nieustępliwie w alczy ły  o  podstaw ow e 
dla zachow ania  życ ia  państw ow ego  Nie­
miec zasady  możliwości obronnych k ra ­
ju, k tóre z a g w ara n to w a ły b y  mu pełne 
bezpieczeństwo. W szelkie wysiłki rz ą ­
du niemieckiego w tej dziedzinie napot­
kają zaw sze  na ogrom ne poparcie zgórą 
200 tysięcy członków Związku, k tó rzy  
w tej spraw ie  jednomyślnie na takiem 
stanęli s tanowisku.

D w a w yżej przy toczone p rzy k ład y  
w skazują zupełnie w yraźn ie  na to, że 
akcji niemieckiej w przedstaw ionej sp ra ­
wie zbrojenia się P ru s  W schodnich nie 
należy bagate lizować. R obo ta  tego ro­
dzaju jest n iewątpliw ie jednem z ogniw 
polityki antypolskiej R zeszy  niemieckiej,

k tó ra  w  sposób c h y try  i n iedwuznaczny 
mobilizuje do walki z P o lską  czynniki 
społeczne w czasie, na k tó ry  p rzypaść  
ma konferencja rozbro jen iow a (w y zn a­
czona na początek  lutego br.). D em asku­
jąc na  tem miejscu tego rodzaju an ty ­
polskie posunięcia niemieckie w s tosun­
ku do nas („albo rozbrojenie się Poiski, 
albo zbrojenie się P ru s  W schodnich1*) 
pozw alam y sobie w y raz ić  nadzieję, że 
tego rodzaju tendencje niemieckie na­
potkają  na zdecydow any  odpór po s t ro ­
nie polskiej. Z by t  p rze jrzy s ta  bowiem 
jest g ra  niemiecka i zby t  w y ra źn e  istot­
ne m o ty w y , b y śm y  ich dostrzec  na czas 
i w  odpowiedniej chwili unicestwić nie 
potrafili.



Nie słów, ale czynów oczekuje robotnik
od sejmu śląskiego!

Obrady wczorajsze sejmu śląskiego 
stały  pod znakiem wybitnie przeżywane­
go kryzysu i klęski bezrobocia na Śląsku. 
Porządek dzienny obejmował szereg 
spraw tyczących się redukcyj w  przemy­
śle, w urzędach państwowych i woje­
wódzkich, które to spraw y obchodzą ży­
wo najszersze sfery naszego społeczeń­
stwa. Tern też tłumaczy się silny napływ 
publiczności, która szczelnie wypełniła 
galerie.

W  zastępstwie nieobecnego wskutek 
choroby marszałka Wolnego zastępował 
w  przewodnictwie obradami poseł Kę­
dzior, drugi wicemarszałek sejmu, za­
miast posła Dąbrowskiego, któremu z 
niezrozumiałych przyczyn marszałek 
Wolny nie powierzył pełnienia swych 
funkcyj, jak przewiduje regulamin sej­
mowy.

Na wstępie sejm udzielił marszałkowi 
8-tygodniowego urlopu zdrowotnego, po- 
czem przystąpiono do wyboru członków 
rady wojewódzkiej. W  wyniku głoso­
wania tajnego zostali wybrani do rady 
wojewódzkiej ks. ks. proboszczowie 
Grimm z Istebnej i Szwajnoch, dalej 
Lore, Mildner oraz Michatz, zastępcami 
zaś dr. Nowak, Długiewicz, Kempka, Ko­
byliński, Sabas.

Sprawozdanie komisji pracy i opieki 
społecznej o wniosku posłów Ch. D. i N. 
P. R. w  sprawie katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej w  województwie Śląskiem 
edał poseł Sosiński. Sprawozdanie to 
zakończył referent szeregiem wniosków 
I zaleceń dla pana wojewody, by przed­
łożył rządowi centralnemu ciężkie poło­
żenie na Śląsku. Po odczytaniu referatu 
przez posła Sosińskiego imieniem swoich 
klubów przemawiali posłowie Brzeskot, 
Frank, Machey i Roguszczak. Wszystkie 
przemówienia naszpikowane były wiel­
ką dozą patosu, przeładowane przesadą 
J nosiły wszelkie cechy „mów do galerii" 
z pominięciem Istotnej rzeczy, za jaką 
uchodzić winna paląca sprawa bezrobo­
cia w warsztatach pracy na Śląsku.

Jaskraw o od tych górnolotnych i 
sztucznych mów odbijały wywody po­
sła Witczaka, który w słowach pełnych 
troski, spokojnie i poważnie poświęcił 
uwagę sprawie tragedji robotników. W 
trakcie przemówienia mówcy padły z 
galeri wykrzykniki, które w poważny 
nastrój izby poselskiej wprowadziły 
chwilowy tumult, wśród którego posło­
wi Kowollowi zarzucano, że swemi de-

magogicznem przerywaniem mówcy 
przyczynił się do niepożądanej awantu­
ry. Straż marszałkowska po tym incy­
dencie opróżniła galerję z publiczności, 
a po pięciominutowej przerwie w obra­
dach wpuszczono ją zpowrotem i poseł 
Witczak już bez przeszkód mógł dokoń­
czyć swych, w  skupieniu przez obec­
nych wysłuchanych, wywodów. Mów­
ca przestrzegał przed uchwaleniem 
wniosków, które robotnikowi w  obec­
nych warunkach nic dać nie mogą. W y­
kazał naprzykład, że z chwilą, gdyby 
rząd przestał popierać wywóz węgla za­
granicę — jak tego pragną wnioskodaw­
cy — to wówczas 40 tysiącom robotni­
kom groziłaby utrata pracy. Wnioski 
złożone nie dadzą się wprowadzić w ży­
cie natychmiast, a przecież bezrobotn1 
nie mogą miesiącami i latami oczekiwać 
na ewentualne takie czy inne skutki

wprowadzenia w życie wniosków Ch.D. 
i N. P. R.

Po pośle W itczaku zabrał głos mec. 
Glucksmann, który starał się osłabić 
swem przemówieniem wrażenie, jakie 
w yw arły na sali słowa posła Witczaka. 
Dalej przemawiał jeszcze poseł Sosiński, 
nawołując izbę poselską, by głosowała 
za jego wnioskami, uzupełnionemi po­
prawkami socjalistów i Niemców. W  gło­
sowaniu przy pustych ławach N. Ch. Z. 
P. wniosek został przyjęty.

O godz. 21 przewodniczący po od­
czytaniu kilku jeszcze wniosków i ode­
słaniu ich do poszczególnych komisyj 
przerwał dalsze obrady i ze względu na 
spóźnioną porę odroczył je do dnia dzi­
siejszego. Dalsze przeto punkty niewy­
czerpanego wczoraj porządku dziennego 
wejdą pod obrady sejmu dzisiaj o godz. 
15-tej.

Słow a a czyny.

Piętnie I wzniosie mówi sic wszędzie o rozbro­
jeniu, nie przeszkadza to jednak państwom Jożyć 
oltorzym'e suimy na budowę samolotów, okrę­
tów, samochodów pancernych, todzi podwod­
nych i'fcd. Ostatnio Ang;t]a spuściła na wody no­
wą jednostkę niszczycielską, a jest nią tódź pod­

wodna, której fotografię widzimy powyżej.

Do Lozanny.
W arszawa. Na czele delegacji pol­

skiej na konferencję reparacyjną w Lo­
zannie stanie prez. Mrozowski, który re­
prezentował już rząd polski na szeregu 
konferencyj międzynarodowych. Skład 
delegacji ustalony będzie w  najbliższym 
czasie. Termin konferencji reperacyjnej 
wyznaczony został na 18 bm., możliwe 
jednak, że ulegnie on odroczeniu.

Zamieniono Im dożywotnie więzienie 
na śmierć.

Poznań. Przed sądem apelacyjnym 
w Poznaniu rozpoczęta się rozprawa 
przeciw robotnikom leśnym Ostrycha- 
czowi i Podsiadle, oskarżonym o zamor 
dowanie w celach rabunkowych robot­
nika Antoniego Kulety. Zbrodnię popeł­
nili 11 listopada 1929 r. w czasie pracy 
na terenie leśniczówki Pławiska w pow. 
wronieckim. Zamordowanemu skradzio 
no w iększą ilość pieniędzy, przechow y­
wanych przy sobie. Sąd okręgowy ska­
zał Ostriichacza jako inicjatora zbrodni 
na karę śmierci, Podsiadłę na 15 lat cięż 
kiego więzienia. Sąd po przeprowadzo­
nej rozprawie skazał obu oskarżonych 
na karę śmierci.

Katastrofalny tornado.
Nowy Jork. Szalejący wczoraj nad 

wybrzeżami Missisippi w stanie Alaba­
ma tornado wyrządził w różnych oko­
licach wielkie spustoszenia. Kilkadziesiąt 
domów zostało zburzonych, wiele po­
zbawianych dachów. Na wielkich prze­
strzeniach linje telegraficzne zostały 
zerwane. Zanotowano wiele wypadków 
zawalenia się kominów fabrycznych. 
S traty  w ludziach są bardzo znaczne.

D iii zbiera s ie  seim  warszawski.
W arszawa. Dzisiaj o godz. 4 po połu­

dniu odbędzie się plenarne posiedzenie 
sejmu. Na porządku dziennym są prze­
ważnie projekty ustaw, przedłożone sej­
mowi przez ministerjum spraw wojsko­
wych. Między innemi projekt ustawy o 
nowelizacji kodeksu karnego wojsko­
wego. Projekt nowelizacji rozporządze­
nia w przedmiocie wprowadzenia w ży­
cie ustaw y o rejonach bezpieczeństwa 
przy wojskowych zakładach amunicyj­
nych oraz w składach amunicji i mate­
riałów wybuchowych, projekt ustawy w 
sprawie zmian w ustawie o potrąceniach 
z uposażeń osób wojskowych. Dalej pro­
jekt noweli do ustawy o podstawowych 
obowiązkach i prawach oficerów pol­
skich, projekt ustawy o prawie lotni- 
czem itp. Ponadto sejm rozpatrzy wnio­
ski komisji regulaminowej o wydanie 
n iek tó r y ch  p o s łó w  są d o m .

W  pierwszem czytaniu ma być za­
łatwiony projekt ustawy, zmieniającej

postanowienia rozporządzenia o Izbach 
przemysłowo - handlowych oraz pro­
jekt ustawy o udzieleniu poręki państ­
wowej.

Wybór prezydenta drogą plebiscytu.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

konstytucyjnej sejmu toczyła się dysku­
sja nad referatem pos. Cara, uzasadnia­
jącym znane tezy projektu konstytucyj1- 
ne^o BB., dotyczące wyboru Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w drodze plebiscy­
tu powszechnego, z tem, że wybór ma 
się rozegrać wyłącznie pomiędzy dwo­
ma kandydatami, z których jednego w y­
znacza ustępujący Prezydent Rzplitej, 
a drugiego wybiera parlam ent

W  dyskusji przemawiali posłowie: 
Mękarski, Mackiewicz, W aśniewska o- 
raz pos. Kómarnicki.

W  dalszej dyskusji przemawiali: pos, 
Radziwiłł, Fichna i Duch.

Dotychczas naliczono 11 zab'tych i 150 rannych.
Cisza przed

Bomba]. Obecny spokój w Indiach 
jest tylko pozorny. Policja w Bombaju 
w ydała nowe zarządzenia przeciw na­
cjonalistom, które w praktyce równają 
się zaprowadzeniu stanu oblężenia. 
Wszelkie zgromadzenia i pochody de­
monstracyjne są zakazane, dłuższe za­
trzymywanie sie w jednem miejscu jest 
zabronione pod surowemi karami. Ma to 
na celu zapobieżenie w ustawianiu sta­
łych posterunków bojkotowych. Zwią-

burzą. . .
zek maklerów bawełnianych w Bomba­
ju złożył protest u wicekróla przeciw 
aresztowaniu Gandhiego. Związek za­
powiedział. że zawiesza wszelkie trans­
akcje handlowe aż do czasu uwolnienia 
Gandhiego. Oznacza to, zupełne unieru­
chomienie przemysłu bawełnianego. 
Gie?dv hinduskie sa wprawdzie otwarte, 
jednak demonstracyjnie nie dokonano 
ani jednej transakcji.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

5) (Ciąg dalszy.)
Wiedzieli oni z przykładów, iż ci, 

którzy się raz wyzbyli swej ojcowizny, 
już do posiadania własnego domu i zie­
mi nie wracali. A przecież, gdy kto ma 
swój własny dach nad głową i kawałek 
roli, który chleba powszedniego dostar­
cza, to mu łatwiej już na resztę potrzeb 
zapracować.

Los zrządził, że osada Walentego le­
żała na rogu ulicy, gdzie się krzyżowały 
szosa i trakt, wprost kościoła. Byłoby 
to doskonałe miejsce dla założenia dru­
giego szynku; w tedy cały odbyt sąsied­
nich szynków przeszedłby do niego. 
Szynkarz kredytował więc chętnie Wa­
lentemu z wyrachowaniem, że tem ła­
twiej będzie mógł jego plac nabyć.

W alentowa sądziła, że uda jej się 
wynaleźć jaką pożyczkę, więc odpowie­
działa szynkarzowi, że pieniądze odda, 
lecz domu nie sprzeda. Termin ozna­
czono za miesiąc.

Tymczasem szynkarz przy sposob­
ności opowiadał każdemu, że niebo­
szczyk W alenty pożyczał u niego pie­

niędzy, że obiecywał mu sprzedać swój 
plac i dom, że chce na miejscu rudery 
wystawić dom okazały, przez któryby 
się miasto ozdobiło i przy kościele było­
by porządniej, ale że wdowa się uparła 
i pieniędzy oddać nie ma i domu sprze­
dać nie chce. Zniechęcał do nich ludzi, 
czem tylko mógł. Obgadywał Wicka, 
iż na robocie się dobrze nie zna. Przy- 
tem dawał do zrozumienia, że ktoby 
przyszedł z pomocą wdowie i dzieciom 
po nieboszczyku Walentym, to straci u 
niego łaskę i kredyt.

Takie podszczuwanie I wiadomości, 
że rodzin?, po Walentym w kiepskich 
jest interesach, zrobiły to, że nikt im nie 
chciał udzielić pożyczki. Próżno wdowa 
kołatała tu i owdzie. Znów pozostała 
jej jedna droga: do żydów. Ale żydzi 
wymagali takiego procentu, ifi pożyczyć 
od nich znaczyło to samo, co się zgubić.

W incenty pracował, nie wypuszcza­
jąc z rąk dłuta i toporka. Pomagał mu 
Piotruś, najstarszy po nim z rodzeństwa. 
Zabiegała i Walentowa przy gospodar­
stwie. Sprzedano, co było można i uciu­
łano sto rubli na termin.

Poszła więc z temi pieniądzmi, my­
śląc sobie, że jak część długu odda, to 
na resztę szynkarz poczeka.

Był to dzień ostatni. Szynkarz roz­

bierał ogromnego wieprza zawieszonego 
u sufitu na haku. Ferdzio pomagał ojcu. 
a szynkarzowa oporządzała flaki, rozma­
wiając z Wronkową, która zajęła się te­
raz swataniem Ferdynanda z Rzepecką 
Rózią. W.szynku nie było nikogo więcej.

— Rzepeccy są bardzo radzi panu 
Ferdynandowi — mówiła — a państwo 
będziecie mieli synową grzebliwą i pra­
cowitą, choć ma wygląd paniątka.

— No, i my się nie powstydzimy za 
nasze dziecko — odrzekła z dumą szyn­
karzowa.

— Nasz Ferdzio, to kawał klopa; on 
ma figląd na hrabiego — rzekł szynkarz, 
klepiąc syna po ramieniu.

— Mój Boże, jak to rodzicom będzie 
miło patrzyć na tak dorodną parę — po­
chlebiała dalej Wronkowa. — Syn gład­
ki i prosty jak świeca, synowa to praw ­
dziwy kwiatuszek... a cóż to za śliczne 
będą wnuczętal... Rózia przytem bar­
dzo uczona i w szynku obznajomi się 
prędko, bo zna rachunki. A jakie wiano 
dostanie!... Co za pościel matka naszy- 
kowała! Pan Ferdzio w same puchy 
wlezie.

Piegowaty Ferdzio roześmiał się, 
wyszczerzając żółte zęby.

W  tej chwili odezwał się dzwonek 
i do szynku weszła Walentowa, pochwa­

liła Pana Boga, a zbliżywszy się do 
szynkarza, rzekła półgłosem, że chce z 
nim pomówić na osobności.

— Gadaj pani, gadaj, tu nie ma sza- 
dna tajemnicy! Pani gajowa to nasza 
dobra znajoma — odrzekł szynkarz.

— Przyszłam z pieniędzmi — poczę­
ła wdowa nieśmiało.

Szynkarz poczerwieniał. Tego usły­
szeć ani chciał, ani się spodziewał.

— Dług zapłacić? spytał, w łas­
nym uszom nie dowierzając.

 Tak, tylko że jeszcze nie wszyst*
ko, tymczasem sto rubli... Potem za pa­
rę miesięcy znowu uzbieramy... drugie 
sto... a potem resztę.

— Ja nie chcę! nie chcę! mnie grosz 
potrzebny, ja nie będę nic brać, tylko 
razem... ja żenię syna, to pieniądze mu­
szę mieć.

— Cóż poczniemy? — błagała kobie­
cina. — Nieboszczyk zostawił nas w dłu­
gach, bez grosza, wszystkiego odrazu 
oddać nie możemy, ale...

— A mnie co to obchodzi! ja potrze­
buję.

— Biedny mój syn pracuje dzień i noc 
prawie...

— A pani głupia matka, po co mu ka­
że pracować! Możecie sprzedać tę swo­
ją biedę, a ja wam jeszcze bede dopłacić.



Kronika felsiaca
Piątek

15
stycznia.

Św . Pawła, pierw ­
szego pustelnika 
t  342.

Św. Maura, opata, 
t  584.

Słów.: Domosław.

Jutro, sobota, 16 stycznia: Św. M ar­
celego, pap., męczennika.

Z C ieszyńskiej.

Wschód Zachód

S Jo ń c  a o godz. 7.38, o godz. 16.09 
K s i ę ż y c a  o godz. 10,34.

P ie rw sza  kw adra  o godz. 21.55.

Z historii Śląskie'.
15 stycznia. 1858. Bytom odczuł dwa 

silne w strząsy  ziemi, budzące postrach 
pomiędzy ludnością. — 1900. Pogrzeb 
ks. proboszcza Spvrv  w Bienkowicach. 
Księży brało udział 2?. — 1909. Umarł 
Ojciec Arnold Janssen, założyciel tow a­
rzystw a Słowa Bożego. — 1919. Ks. 
W incenty Ruda. rodem z Gliwic, został 
zomordowany w lesie koło wsi Mąko- 
szyce w powiecie syoowskim przez 
„Selbstschutz" niemiecki.

W  roku: 1480. W  tym roku powadził 
się książę Jan z Wiktorynem, księciem 
opawskim. W  tym też czasie dostał się 
Jan  w  posiadanie zamku w Żorach i do 
niego należących włości. — 1483. Śmierć 
księcia Jana III rybnickiego. — 1483. W 
Raciborzu wprowadzono w urzędach ję­
zyk czeski. — 1484. Umarł książę P rze ­
mysław, właściciel Toszka. Księstwo 
jego odebrał król czeski W ładysław . — 
1486. Trzeci pożar miasta Koźla. — 1487. 
Przem ocą zabiera Maciej Korwin, król 
węgiersko - czeski: Opawę, Głubczyce, 
W odzisław, Toszek, Bytom, część raci 
borskiego i kozielskiego.

— Żyto droższe od pszenicy. Na k ra­
jowych rynkach zbożowych coraz sil­
niej akcentuje się tendencja do zrówna­
nia ceny pszenicy z ceną żyta, p rzy­
c z e p  zauważyć należy, iż w niektórych 
województwach, jak wileńskie, nowo­
grodzkie, poleskie i poznańskie, cenv, o- 
siągane p rzez  rolników za żyto, prze- 
kroCZVB w wielu wypadkach ceny o- 
siągane za pszenicę. Zjawisko to ma

Źródło w zwiększonej podaży psze- 
ńicy, spowodowanej zwiększeniem a re­
ału w  latach poprzednich pod wpływem 
domyślniejszej koniunktury i prowadzo- 
nej w  tym kierunku propagandy.

— W ygrał 12.000 dolarów i nie zgło- 
sił się jeszcze po nie. W  ostatniem cią­
gnieniu dolarówki padła na jeden z lo­
sów wygrana  12.000 dolarów, którei je­
dnakże mimo upływu kilku dni od cią­
gnienia, szczęśliwy posiadacz odnośnego 
numeru jeszcze nie podjął. Może nie 
^ ie  jeszcze o swojem szczęściu. Dla po­
informowania go więc podajemy numer 
— 969.307.

. T~ miljony ludności w Polsce. Jak
w l 0,Wiaduj?m v’ drugi powszechny spis 

a l  ogólną liczbę blisko
u lie,szJkańców w Polsce. Do­

kładna liczba ludności Wiadoma będzie 
w najbliższym czasie. W  porównaniu 
ze stanem z roku 1921, l i c z b a  lu d n o śc i  w 
Polsce wzrosła blisko o 5 milionów. Naj­
większy procentowo wzrost ludności na­
stąpił w  Wilnie, które liczy obecnie 
197.049 mieszkańców. W  roku 1921 
Wilno posiadało 128.954 mieszkańców, 
w°bec czego wzrost wynosi około 41 
ńrocent.

Ociemniali inwalidzi w Polsce. W e-
opracowanej w ostatnich dniach 

nie w P°*sce znajduje się obec-
łyofi inwalidów wojennych, ociemnia-
Ocip na oba oczy, oraz 5.159 inwalidów 
i'nw:!ra'i^vch na iedno oko. Z pośród 
517 'dów ociemniałych na oba oczy 
c “ traciło zdolność do pracy w grani­
cy n • ? 100 proc- Zdolność do pra- 
m n;V?ni^ei 15 proc- utracił tylko 1 ocie- 
Ocipm^ • inwalida. Z pośród inwalidów 
łiczh n ia .Vch na jedno oko. największa 
nośćaj  mianowicie 3.799, utraciła zdol- 
Proc pracy w granicach od 35 do 44

Jasełka w zakładzie wychowawczym
Cieszyn. W  niedzielę, dnia 17 s tycz­

nia 1932 r. o godz. 17 wieczorem odegra 
kółko amatorskie wychow anków „Ja­
sełka Polskie". Upraszamy o liczny 
udział. Grono wychowawców.

Kurs narciarski dla druhów S. M. P.
Istebna. W  drugie święto Bożego 

Narodzenia rozpoczął się kurs narciarski 
dla zawodników S. M. P. w  Istebnej i 
trwał do 1 stycznia. Instruktorem kur­
su był dyr. p. Kęsa, a kierownikiem ko­
mendant związkowy naucz. p. Karuga. 
W  kursie brało udział przeszło 35 nar­
ciarzy, między nimi i nowo wschodząca 
gwiazda narciarska drh. Czypczor z 
S. M. P. Jaworzynki, który w  b. r. w 
biegach nie został jeszcze pokonanym. 
Narciarze znaleźli pomieszczenie w  pen­
sjonacie art. mai. p. Konarzewskiego. 
Na zakończenie kursu odbyły się dnia 
1 stycznia zawody narciarskie o mi­
strzostwo okręgu cieszyńskiego, które 
zgromadziły na starcie 27 zawodników. 
Mistrzostwo w seniorach zdobył druh 
Czypczor, biegnąc 12 km w czasie 
1:00,30 g, a w juniorach drh. W awrzacz 
z S. M. P. Istebnej w czasie 46,01, bie­
gnąc 9 km. Kurs ten jest jeszcze jed­
nym objawem wytężonej pracy S. M. P. 
około rozwoju sportu zimowego wśród 
młodzieży.

Po Jasełkach.
Kończyce Małe. Każdego roku urzą­

dza tutejsza szkoła w okresie świąt 
Bożego Narodzenia Jasełka. I słusznie, 
że szkoła podejmuje się tego zadania, 
bo któż lepiej odegrać może rolę małe­
go pastuszka, jeżeli .nie dziecko, które 
żyje tern życiem i najlepiej wczuje się 
w taką rolę. Na scenie nabiera dziecko 
śmiałości i ucząc się roli. wzbogaca swój 
słownik i styl. Tegoroczne Jasełka ode­
grała dziatwa szkolna dnia 2 i 3 s tycz­
nia, przy szczelnie zapełnionej sali, mi­
mo niepogody. Cieszą się one u nas za­
wsze największem uznaniem ze strony 
publiczności. Nic dziwnego. W szak 
wszyscy po skończeniu wychodzili z 
sali zadowoleni. Dziatwa grała swobo­
dnie, bez przesady i sztuczności. Strona 
estetyczna — wyśmienite typy małych 
amatorów, dekoracja, charakterystyka, 
efekty świetlne, wymagają tylko uzna­
nia ze strony publiczności. Należy się 
je w pierwszym rzędzie p. nauczycielo­
wi Chmielowi, który nie szczędził sił, 
żeby pokazać rzecz dobrą.

Niepowodzenie Chadecji.
Brenna. Chrześcijańska Demokracja 

w osobie posła Pobożnego okazuje już 
od roku bardzo wielką ochotę, by zna­
leźć za wszelką cenę punkt oparcia w 
tutejszej gminie, uważanej słusznie za 
jedną z najsilniejszych twierdz Związku 
śl. Katolików. W  tym celu proteguje się 
w władzach stronnictwa w wszelki mo­
ż l iw y  sposób półtora chadeków z Bren- 
nej, nawiasem mówiąc, ludzi, nie mają­
cych u nas najmniejszego poważania.

Urządzono też w  Brennej dw a zgroma 
dzenia poufne przy udziale posła Poboż­
nego, których celem miało być założenie 
koła miejscowego Ch. D., lecz obydwa 
zebrania zakończyły się niepowodze 
niem, gdyż koła Ch. D. ani na jednem, 
ani na drugiem zgromadzeniu nie zdo­
łano założyć. Nie przeszkadza to jednak 
posłowi Pobożnemu w brew  oczywistej 
prawdzie rozpisywać się w  prasie par­
tyjnej o „założeniu koła Ch. D. w Bren­
nej, o czerń wieść dotarła już do w szy­
stkich zakątków gminy", oraz o tern, jak 
to rzekomo „tutejsi obywatele garną się 
do tego ruchu". O nieprawdziwości tych 
pustych przechwałek, przekonał się sam 
poseł Pobożny na ostatniem zebraniu po- 
ufnem, odbytem w dniu 20 grudnia ub. r 
w tutejszej gospodzie p. Macha, na które 
mimo wysłanych 100 zaproszeń przyby­
ło zaledwie 16 ciekawych. Widząc tak 
szczupłą garstkę zebranych, p. poseł 
stwierdził publicznie, iż Brenna jak wi­
dać nie jest jeszcze dojrzałą do przej­
ścia na łono Chadecji. Oby to było na­
uczką na przyszłość dla wszystkich na­
szych nieproszonych opiekunów.

Ruch ludności.
Brenna. W  roku 1931 było w  tutej­

szej parafji katolickiej 22 ślubów (w 
1930 r. 25). Urodziło się 97 (118) dzieci, 
z tego 55 (74) chłopców i 42 (44) dziew­
cząt;  dzieci nieślubnych było 7 (7), nie- 
żyw o urodzonych 3 (2). Umarło 40 (40) 
osób, w  tern 23 (23) mężczyzn i 17 (17) 
kobiet; z tych było dzieci do 5 roku ży­
cia 17 (20). Zaopatrywać w domu św. 
Sakramentami było 53 (49). Komunję 
św. przyjęło 3153 (2409) osób, z tych w 
czasie wielkanocnym 1440 (1309). Licz­
ba parafjan wynosi 2717 dusz.

Święta Bożego Narodzenia.
Czeski Cieszyn. Tegoroczne święta 

Bożego Narodzenia w ypadły  w  kościele 
Jezuitów w Czeskim Cieszynie bardzo 
uroczyście. Jest to w  wielkiej części 
zasługą polskiego chóru Macierzy Szk. 
z Cz. Cieszyna. Mamy i inne chóry, 
które niemniej przyczyniają się do 
uświetnienia nabożeństw. Tu jednak 
chodzi o radosny fakt, że inicjatywę dali 
Polacy z Cz. Cieszyna. Oni zapocząt­
kowali w  tym roku swą muzyką i śpie­
wem podniosły nastrój świąt. M:ło było 
siuchać pięknych kolend chóru miesza­
nego przy akompaniamencie orkiestry. 
Chór prowadzi znany już szeroko emer. 
dyr. polskiej szk. wydziałowej z Cze­
skiego Cieszyna p. Kretschman. W  tym 
roku wystąpił on u nas trzy razy, a w 
najbliższym czasie wystąpi w Cieszy­
nie. P. dr. Kretschmanowi, za jego gor­
liwą pracę wśród Polaków, należy się 
szczere uznanie. Mamy nadzieję, że 
zdolny dyrygent jeszcze długo będzie 
wśród nas pracował. Niechaj pieśń, któ­
rą żyje, a która czyni Go, jak widziałem, 
o 20 lat młodszym, będzie w  nowym 
roku Jego hasłem i przyniesie mu dużo 
szczęścia. L. K.

na P- K. O. Nr 307-795! 
datek na fundusz bezrobocia

Województwo śląskie.
* Delegacja kop. Kleofas u w icew o­

jewody. W icew ojew oda  dr. Saloni p rz y ­
jął delegację rad y  robotniczej na ko­
palni węgla „Kleofas" w  Załężu, L tó ra  
m a być  unieruchomiona. Delegacja 
p rzeds taw iła  m ater ja ły , p rzem aw iające  
za dalszem u trzym aniem  kopaini w  ru ­
chu.

* Wyjazd marszałka Wolnego. M ar­
sza łek  sejmu śląskiego W o ln y  w yjechał 
na 6-tygodniow y urlop w y p o c zy n k o w y  
do Czechosłow acji.  W  u rzędow aniu  
zastępują go w icem arsza łkow ie  dr. D ą­
brow ski i Kędzior.

Z Katowickiego
Kurs esperanta dla początkujących.
Katowice. Kurs języka esperanckie- 

go dla początkujących  urządza  s to w a ­
rzyszen ie  przyjació ł espe ran ta  w ponie­
działek, dnia 18 stycznia br. wiecz. o

godz. 8 w  szkole gospodarcze j w  Kato­
wicach p rzy  ul. Szkolnej nr. 5. pokój 30. 
Ostatni kurs zakończony  został z b a r ­
dzo dobrym  w ynikiem . Kursiści nie m o ­
gli z podziw u w yjść, że w  tak  kró tk im  
czasie (bo tylko w  trzech  miesiącach) 
mogli się w y u c zy ć  języka  św ia to w eg o  i 
doskonale się po rozum iew ać zapom ocą 
tegoż. Do tego p rzy czy n iła  się m etoda 
nauczania św ia to w e j s ław y  ks. kat. 
C zę‘a. P ie rw s z a  próbna lekcja jest b ez­
płatna, aby  każdy  mógł się przekonać, w 
jak ła tw y  sposób m ożna opanow ać w y- 
miemiona m etodą  św ia to w y  język espe- 
rancki. B ezrobotni p raco w n icy  um y­
słowi o trzy m a ją  u ła tw ienia  (patrz ogło­
szenie).

Wyjazd dziewcząt szkolnych do uzdro­
wiska w Gorzycach.

Katowice. W  poniedziałek, dnia 18. 
stycznia br. w y s y ła  m ag is tra t  m iasta  
Katowic 75 dz iew czą t szkolnych na ku­
rację do sw ego  uzd row iska  w  G o rz y ­
cach. Rodzice, k tó rych  dzieci zos ta ły

wyznaczone przez miejski urząd opieki 
społecznej do wysłania do Gorzyc, win­
ni ze swemi dziećmi stawić się dnia 18. 
stycznia b. r. o godz. 6.30 rano na dwor­
cu w Katowicach w  hali III. klasy.

„W ieczór humoru".
Katowice. W  niedzielę, dnia 17 s ty ­

cznia br. o godz. 19.30 urządza S tow a­
rzyszenie Młodzieży Polskiej męskiej 
przy katedrze w Katowicach w sali Do­
mu Związkowego „W ieczór humoru i 
śmiechu" o wielce urozmaiconym pro­
gramie. Sekcja teatralna przy stowarz. 
odegra: 3-aktową arcyw esołą komedyj­
kę pt. „Dwie kamele chcą się żenić", 1- 
aktową zabawną komedyjkę pt. „Chra­
panie z rozkazu", oraz ucieszme monolo­
gi, jak: „Dzisiejsza blaga" itp. Podczas 
przerw  przygryw ać będzie własna o r ­
kiestra mandolinistów. Przedstawienie 
dla dzieci odbędzie się w  tym samym 
dniu o godz. 10.30 rano. W stęp — 30 gr. 
Bilety wcześniej nabywać można co­
dziennie w  godzinach wieczornych w 
„Ognisku" stow, w Domu Związkowym 
przy katedrze. Na powyższą imprezę 
zaprasza jak najserdeczniej wszystkich 
przyjaciół, rodziców, młodzież i dzieci

Zarząd.
Zebranie zarzadu Śl. Związku Lekko­

atletycznego.
Katowice. W  czwartek, dnia 7 bm. 

odbyło się w  Katowicach zebranie za­
rządu Śl. Okr. Zw. L„ pod przewodnic­
twem II. wiceprezesa p. Oski. Mimo te­
go, że p. prezydent Spaltenstein nie 
orzyjął stanowiska I. prezesa, a p. prof. 
Szymoński II. wiceprezesa, przystąpio­
no do ukonstytuowania się zarządu. Do 
komisji sportowej weszli: p. Oska, p. 
Am Ende. p. Broi, p. Herich i p. naucz. 
Karuga. Do komisji spraw  sędziowskich 
weszli: p. Oska, jako przewodniczący 1 
p. Olszówka, jako sekretarz. Spraw o­
zdawcą prasowym  został p. naucz. Ka­
ruga Następnie omawiano możliwość 
zwołania nadzwyczajnego walnego ze­
brania — poczem w vbrano delegatów 
na walne zebranie P. Z. L. A. w  W a r ­
szawie w osobie sekretarza p. Kocura i 
p. Am Endego. Po  sprawozdaniu kaso- 
wem za miesiąc grudzień obradowano 
nad rez.olucjami zarządu P. Z. L. A. na 
walne zebranie w  W arszawie.

Skazanie szpiega.
Katowice. W  Katowicach odbyła 

się tajna rozprawa karna przeciw Sta­
nisławowi Hecowi, b. kapralowi ślą­
skiej s traży  granicznej, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. Sąd ogło­
sił wyrok, skazujący Heca na 5 lat cięż­
kiego więzienia oraz utratę praw  oby­
watelskich.

Chlewiki z drobieni padły pastwą 
ognia.

Katowice. Dnia 13 bm. około godz. 20 
z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w chlewie, należącym 
do zabudowania Karola Adamskiego 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 40. Znisz­
czeniu uległy chlewiki oraz kilka sztuk 
drobiu. Zaalarmowana miejscowa straż 
pożarna pożar w krótkim czasie zlokali­
zowała. (p.)

Dobrali się do futra.
Katowice. Dnia 11 bm. weszli niezna­

ni spraw cy do mieszkania Jerzego Le- 
dwoka przy ul. Stanisława 6 i skradli 
mu z przedpokoju futro, wartości 2400 
złotych, (p.)

Sprzeniewierzycie! w rękach policji.
Katowice-Dąb. Dnia 11 bm. przy­

trzymano w Debie, poszukiwanego od 
dłuższego czasu przez władze sądowe 
za sprzeniewierzenie i fałszowanie do­
kumentów 34-letniego Jerzego Tonderę 
z Dębu. Wymieniony w roku 1924 na 
podstawie sfałszowania dokumentów 
sprzeniewierzył na szkodę magistratu w  
Katowicach ogółem 1989,25 zł., poczem 
zbiegł do Niemiec, gdzie dotychczas się 
ukrywał. Obecnie jednak, będąc w Nie­
mczech bez zajęcia, powrócił do domu 
rodzicielskiego, (p.)

Przytrzymanie oszusta.
Katowice. Przytrzym ano na ul. Gli­

wickiej Franciszka Jureczka za oszu­
stwo, dokonane w dniu 4 września ub. r. 
na szkodę Wojciecha Strzały  i Wiktora 
Kuczki. P rzy trzym any  pod pozorem 
wystarania się o pracę dla obu poszko­
dowanych, wyłudził od nich ogółem 100 
zł., które zużył dla własnych celów a o



pracę  dla poszkodowanych wogóle się 
nie postarał. P rzy trzym anego  odsta­
wiono do sądu. (p.)

„Obrona Trembowli".
Mysłowice w  Katowickiem. Zjedno­

czenie Zawodowe Polskie w Mysłowi­
cach urządza w  niedzielę, dnia 17 s tycz­
nia 1932 r. na sali Katolickiego Domu 
Ludowego w  Mysłowicach, wspaniałe 
przedstawienie teatralne pod tytułem: 
„Obrona Trembowli". Jest  to dramat 
h istoryczny z czasów oblężenia Trem ­
bowli przez Turków, za czasów pano­
w ania  króla Jana Sobieskiego. Pozatem  
będzie jednoaktówka „Żołnierz w sza­
fie"; jest to humoreska sceniczna. Po­
w yższa  sztuka jeszcze nie była grana w 
Mysłowicach a jest bardzo wspaniałą, 
zaś staraniem grona am atorów  jest, aby 
wyw iązać  się z tego zadania ku ogólne­
mu zadowoleniu. Początek przedsta­
wienia o godz. 18.30, zaś dla dzieci o 
godz. 13.30. Kasa biletowa o tw arta  bę­
dzie od godz. 13. P o  przedstawieniu te- 
atralnem odbędzie się zabawa taneczna. 
Czysty  zysk z przedstawienia oraz z za­
b aw y  jest przeznaczony na cele kultu­
ralno-oświatowe i zapomogowe dla 
członków związku, przeto uprasza się 
wszystkich członków oraz sym paty­
ków, jak też i obyw atelstw o Mysłowic 
o łaskawe poparcie naszej sprawy.

Naśladowania godny przykład Central­
ne! Targowicy.

Mysłowice w  Katowickiem. W  jesie­
ni ub. roku Związek cechów rzeźnic- 
kich województwa śląskiego w raz  z Zw. 
kupców - komisjonerów i zarządem 
Centralnej Targowicy w  Mysłowicach 
postanowili opodatkować się na rzecz 
bezrobotnych z tern. że każdy z kupują­
cych wzgl. sprzedających bydło i niero- 
gaciznę płacić będzie na ten cel dobro­
wolnie pewną kwotę do kasy targowi­
cy. Z tych składek, łącznie z składkami 
zarządu i pracowników targowicy, 
wpłynęło za okres 6 tygodni 3.723,90 zł, 
z czego połowę przekazano na rzecz 
bezrobotnych w Mysłowicach, dru^ą 
natomiast na konto wojewódzkiego ko 
mitetu w  Katowicach.

Z  Kr6'. Huty
„Jasełka Śląskie" ks. prał. Grima.
Król. Huta. Zwolenników tow. śpie­

wu „Cecylja" w  Król. Hucie przy par. 
św. Jadwigi czeka miła niespodzianka. 
T ow arzys tw o to w  Katolickim Domu 
Związkowym przedstawia w  niedzielę, 
dnia 17 stycznie rb. o godz. 7 wieczorem 
prześliczne „Jasełka Śląskie" ks. prał 
Grima, znanego poety śląskiego — nie­
znane jeszcze na terenie Król. Huty. J a ­
sełka te cieszą się ogromnem powodze­
niem na Śl. Cieszyńskim i Czeskim, a 
obecnie grane są bardzo chętnie i u nas 
W ysta rczy  wspomnieć, że jasełka te ~ą 
grane w  5 aktach i występuje przeszło 
60 aktorów .Przeplatane są wieloma śli- 
czmemi kolendami, które wykona chór 
tow. śpiewu „Cecylja", wespół z orkie­
s trą  „Skarboferm" pod batutą kapelmi­
strza  p. Czaji. Kostiumy sprowadza to­
w arzystw o od samego autora ks. p ra ł  
Grima (Istebna — Stow. Młodz. Polsk 
co daie tern większą rękojmę, że kostju 
m y  będą dostosowane i dostrojone do 
całości. Mimo tak wielkich wydatków 
ceny biletów nie będą podniesione — 
przeciwnie bardzo przystępne. Będzie 
to sensacja dla Król. Huty, to też spodzie 
w ać się należy, że w szyscy parafianie 
>posoieszą do Kat. Domu Związkowego 
aby zobaczyć tak przepiękne i nieznane 
jeszcze jasełka. Przedstawienie dla dzie 
ci w  niedzielę, dnia 17 bm, o godz. 10-e 
w sali Kat. Domu Zw. W stęp 20 groszy 
Niech wszyscy rodzice umożliwią dzie 
cłom oglądanie tak pouczających jase 
łek.

W ycieczka bezrobotnych do Panew- 
nlka.

Król. Huta. Bezrobotni zrzeszeni w
organizacji świetlicowej organizują w 
dniu 16 bm. pielgrzymkę do żłóbka w 
Panewniku. W ym arsz  z orkiestrą  o go 
dżinie 8 rano z przed ratusza.

Obłożenie aresztem ksiąg gminy 
izraelickiei.

Król. Huta. W  tych dniach w szyst 
kie księgi gminy żydowskiej obłożone 
zostały przez m agistrat aresztem. Po 
wodem tego miały być skargi członków 
gminy na nadmierne opodatkowanie ich

Z Śląska Opolskiego.
Z Kozielskiego.

W  zagrodzie gospodarza Jana Zelte 
w  Ostróżnicy wybuchł pożar, który w 
crótkim czasie zniszczył dom mieszkal­
ny, stajnie i zabudowania gospodarcze, 
jigień przeniósł się również na sąsiednie 
mdynki gospodarza Ksola, gdzie spło­
nęła stodoła i chlew. Nie ulega wątpli­
wości, że pożar podłożony został przez 
zbrodniczą rękę.

*

W  nocy na środę z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny powstał w posia­
dłości m urarza Edwarda Mochy w Ste- 
łlowle pożar, który  zniszczył m urowa­
ną stodołę wraz z zapasami zboża i ma­
szyny rolnicze. Ogień został prawdopo­
dobnie podłożony.

*

Od pewnego czasu zaginał rencista 
Kluge z Kłodnlcy. W  tych dniach w y ­
dobyto z rzeki niedaleko Pogorzelca bu- 
elkę, k tórą poznano jako własność za­

ginionego. Narazie nie wiadomo, czy 
<luge popełnił samobójstwo, lub też spo- 
kało go nieszczęście.

Z Prudnickiego-
W  posiadłości rolnika W aw rzyka  w 

Wróbllnle, w nieobecności właściciela, 
wybuchł omegdaj wieczorem pożar, któ­
ry  zniszczył wielką stodołę oraz budy­
nek dla wysużnika. Zgorzały także wiel­
kie zapasy słomy i różne maszyny rol­
nicze. Ną szczęście uratowano zabudo­
wania sąsiadów. Pogorzelec bvl ubez­

pieczony bardzo nisko, 
pada, iż w  roku 1929 
stwo W aw rzyka .

Nadmienić wy- 
spłonęlo domo-

Do mieszkania gospodarza Jana Ły­
sko w  Kurnlcy, który  jest równocześnie 
inkasentem i rendantem spółdzielni ele­
ktryfikacyjnej, wtargnęło dwóch męż­
czyzn. Rabusie zażądali wydania pie­
niędzy, grożąc napadniętemu śmiercią. 
P rzy  pomocy służby udało się bandy­
tów wyrzucić z domostwa, za co kamie­
niami wybili okna. Następnie bandyci 
udali się do gospodarza Sachera, gdzie 
również kamieniami wybili wszystkie 
szyby. P rz y  pomocy innych mieszkań­
ców  wsi spraw ców  ujęto.

Z Kluczborsklego.
P rz y  zwózce węgla z dworca w Kra- 

skowcu otw orzyła  się zasuwa i węgiel 
począł z łoskotem spadać. W ystraszone 
tym hałasem konie spłoszyły się. Sie­
dzący na wozie dwaj gospodarze, wsku­
tek nagłego szarpnięcia spadli pod koła 
wozu. Jednemu z nich ciężki wóz zmiaż­
dżył głowę tak, że nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu, drągi, ciężko ranny,
przewieziony został do szpitala.

*
Napadnięty został za białego dnia u- 

rzędnik agentury pocztowej w Tułach 
na drodze publicznej, w  czasie, gdy od­
woził dwie paczki na dworzec. Bandyci 
podjechali do niego na rowerach, pod 
groźbą rew olw erów  odebrali mu paczki 
i natychmiast zbiegli.

I doszło dotychczas jeszcze do podobnych 
zajść. Dopiero w środę kilku niepowoła­
nych. pijanych podobno, osobników spro 
wokowało te zaiścia, co zresztą jest po­
żałowania godmem.

Pobito robotnika, który chciał, bv na 
wiecu mówiono oo polsku.

Now y Bytom w  Świętochłowickiem. 
Narzekania Niemców na prześladowa­
nia, jakie rzekomo cierpią w  Polsce, s ta­
ły się już aż do znudzenia znane nietyl- 
ko wszystkim czytelnikom gazet nie­
mieckich, ale również politykom z Ge­
newy. W śród alarmującego hałasu prze­
milcza się tylko spraw y krzyw d, w y ­
rządzonych Polakom we własnym k ra ­
ju. Narazie m amy do zanotowania jeden 
drobny, ale w ym ow ny „kwiatuszek" nie 
mieckiego barbarzyństw a. W  czw artek  
ub. tygodnia odbywał się wiec robotni­
ków w Nowym Bytomiu, zwolnionych z 
huty „Pokój", która, jak wiadomo, jest 
obecnie nieczynną. Na mównicę wszedł 
robotnik nazwiskiem Skudlik, podający 
się za Polaka i zaczął przemawiać w  ję­
zyku niemieckim. P rzew ażającą  więk­
szość zebranych stanowili Polacy, nic 
więc dziwnego, że jeden z obecnych na 
wiecu robotników podniósł głos z żąda­
niem, aby mówca posługiwał się języ­
kiem pol&kim. Oburzyło to Niemców, o- 
becnych na wiecu, a ponieważ kilku z 
nich znajdowało się w bliskim sąsiedz­
twie protestującego, zadali mu kilka bru­
talnych uderzeń. Ładne dowody lojal­
ności składa nasza  śląska mniejszość 
narodowa, skoro na wiecu polskim znie­
waża robotnika, żądającego, aby mów­
ca Polak własnym językiem przemawiał 
do zebranych robotników Polaków.

Chłopiec pod kołami tramwaiu.
Król. Huta. W e wtorek wpadł pod 

tramwaj wskutek własnei nieostrożno­
ści 7-letni Alfred Marszałek z ul. Krzy­
żowej. W ypadek zdarzył się na skrzy­
żowaniu ulic Bytomskiej i Krzyżowej. 
Koła tramwaju ucięły chłopcu trzy  pal­
ce prawej ręki. Pozatem  uległ om złama­
niu ramienia oraz licznym okaleczeniom 
na całem ciele. Odwieziono go niezwło­
cznie do szpitala.

Śmierć na poczcie.
Król. Huta. Z niewyjaśnionej dotych­

czas przyczyny został zabity na pocz­
cie 32-letni monter Antoni Jochlik z O- 
rzecha w  Tarnogórskiem. Jochlik badał 
przewody w  budynku pocztowym, gdy 
nagle eksplodowała lampa kwarcowa. 
W  tej chwili Jochlik upadł na ziemię i 
niebawem wyzionął ducha. Niewyjaś- 
nionem jest, czv J. zetknął się z prądem 
o napięciu 120 Volt, czy też uległ udaro­
wi serca wskutek eksplozji.

Kradzież motoru elektrycznego.
Król. Huta. Dnia 12 bm. skradziono z 

lokalu restauracyjnego na szkodę re­
stauratora Karola Adlera przy ul. Cmen­
tarnej 13 motor elektryczny od wentyla­
tora o sile 1 i pół k. k„ wartości 250 zło­
tych. (p.)

Walizka z zawartością —  łupem 
złodziei.

Król. Huta. Dnia 12 bm. skradziono z 
furmanki w Król. Hucie na przestrzeni 
od ul. Mickiewicza do dworca kolej, na 
szkodę Marji Przybeckiej z woj. po­
znańskiego walizkę bronzową, zaw iera­
jącą 6 jedwabnych sukien damskich, kil- 
kanaści koszul damskich, swetr, kołnierz 
futrzany, parę nowych trzewików lakie­
rowych, parę śniegowców, damski ka 
pelusz jedwabny oraz różne inne dro 
biazgi i przybory toaletowe, —  łącznej 
wartości około 1000 zł. (p.)

Z św‘e ochłowkktecto
Uroczystość ochotniczej straży po­

żarnej.
Chrooaczów w Świętochłowickiem. 

Dnia 9 bm. odbyło się w Chropaczowie 
uroczyste poświęcenie nowej sikawki 
motorowej pożarniczej „Leopolia". na­
bytej przez zarząd gminy od krajowe 
fabryki Unia Strażacka we Lwowie. U- 
roczystość odbyła się ma placu ćwiczeń 
straży, gdzie ustawiono nową sikawkę 
a w półkole koło niej ustawili się umun­
durowani s trażacy, obok zaś liczni go­
ście z pośród miejscowych władz i po­
wiatowego zarządu straży  pożarnej. Po 
święcenia dokonał ks. prob. Cedzich, z 
którym przybył ks. w ikary Myrcik. Ks

miami błogosławieństwa Bożego dla dal­
szej działalności straży. Za życzenia te 
podziękował prezes s traży  p. naczelnik 
Przybyła . Następnie odbyła się w lo­
kalu związkowym u p. Szwedta kolenda 
dla straży, z którą przybyli obaj księża. 
Przemówienia wygłosili ks. prob. Ce­
dzich i p. nacz. P rzybyła , s trażacy zaś 
odśpiewali kolendy. P . komendant po­
wiatowy kpt. Blacha dokonał dekoracji 
kilku członków straży  medalami zasługi 
za długoletnią i ofiarną działalność dla 
straży. Odczytane zostały także nazwi­
ska strażaków i stopnie kwalifikacyjne, 
jakie uzyskali przy ostatnim egzaminie 
ćwiczebn. Na koniec odbyła się zabawa.

Z przebiegu zebrania Z. O. K. Z. 
Nowv Bytom w  Świętochłowickiem. 

W  dniu 10 stycznia br. odbyło się w No­
wym Bytomiu nadzwyczajne walne ze­
branie, na którem dotychczasowy pre­
zes p. Dworok zgłosił wniosek o zwol­
nienie ze zajmowanego stanowiska z 
powodu wyjazdu na dłuższy okres po­
za granice Nowego Bytomia. Dyrekcja 
Związku Obrony Kresów Zachodnich na 
zebraniu tern reprezentowana bvła przez 
p. Gaikiewicza i p. Lejkę. Obradom 
przewodniczył p. pułkownik Janeczek. 
Pomieważ dotychczasowy zarząd w yka­
zywał żyw ą działalność organizacyjną, 
w nowych wyborach został ponownie 
w ybrany  z niewielkiemi zmianami oraz 
z tern, że prezes p. Dworok otrzymuje 
półroczny urlop, w czasie którego zastę­
pować go będzie I. wiceprezes p. Ol­
szewski. Pozostałe funkcie zostały roz­
dzielone jak następuje: p. Buczyński 
II. wiceprezes, Orszulok — sekretarz, 
Kępny — skarbnik, oraz po. Błach. 
Szczyrba i Hyliczek jako asesorzy. Po 
ukończonych w yborach p. Gajkiewicz 
wygłosił referat o bieżącej sytuacji poli­
tycznej w  stosunkach polsko-niemiec­
kich.

Starcie między robotnikami a pollcia.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem 

W środę zebrały się tłumy robotników i 
ich rodzin przed dvrekcia huty, gdyż 
rozeszła się pogłoska, że będą w ypłaca­
ne zaliczki. Oczywiście, że nie obeszło 
się bez okrzyków nieodpowiedzialnych 
mętów. Gdy policja usiłowała k rzyka­
czy ująć, stawili oni opór. co wywołało 
również pewien odruch miezadowolenia 
wśród niektórych obecnych. Gdy poli­
cjantom nie udało się wskutek silnego o- 
poru krzykaczy aresztować, przybyłe 
posiłki policji rozpoczęły tłumy rozpę­
dzać. Gdy jednak ludzie nie rozchodzi­
li się, puściła policja w ruch pałki gumo­
we, przyczem dostało się także niewin­
nym. — Od dłuższego czasu zbierają się 
robotnicy przed hutą, czekając na zale-

Ztapano złodzieja.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Dnia 10 bm. skradziono z mieszkania 
Anny Krauzowej w czasie jej nieobec­
ności 600 zł. gotówki. W  toku docho­
dzeń ujawniono sprawcę tej kradzieży 1 
przytrzym ano W altera  Stróża z Nowe­
go Bytomia, któremu zdołano ze skra­
dzionej kw oty  odebrać 510 zł. (p.)

Z  Pszczyńskiego
W ynik spisu ludności w  powiecie.
Pszczyna. W  czasie ostatniego spisu 

ludności n aliczono ludności sta le  w po­
wiecie mieszkającej 160.029; w liczbie 
tej jest dzieci 54.674 w wieku od 1 do 
13 lat. W  stosunku do ostatniego spisu 
w  roku 1910 ludność powiatu wzrosła 
o 37.132 osób. W  tymże czasie spisano 
w  całym powiecie 14.994 budyń’ 'w  
mieszkalnych. Pow iat ma ogółem 477 
osiedli, w  tej liczbie 3 miasta i 94 gminy 
wiejskie oraz 388 innych osiedli.

Z  Rybnickiego
Wstrzymanie ruchu autobusowego.

W odzisław w Rybnickiem. P rzed ­
siębiorstwo autobusowe p. ś liw y, któ­
rego autobusy kursują na linii Rybnik— 
Racibórz, zostało narazie unieruchomio­
ne z powodu trudności, powstałych na 
tle podatku drogowego.

Przytrzymanie amatora garderoby.
Rybnik. Dnia 8 bm. przytrzym ano 

w Rybniku pod zarzutem kradzieży g a r­
deroby męskiej i bielizny, niejakiego Hu­
berta Janotę, bez stałego miejsca zamie­
szkania, któremu w toku dochodzeń u- 
dowodniono 3 kradzieże mieszkaniowe, 
dokonane w grudniu ub. r. na terenie 
miasta Rybnika. P rzytrzym anego od­
stawiono do miejscowego sądu. (p.)

Kradzież mieszkaniowa.
Wielopole w Rybnickiem. Dnia 10 b. 

m. skradziono z niezamkniętego miesz­
kania Maksymiliana Bohna kasetkę dre­
wnianą, zawierającą 38 zł. gotówki, dwa 
pierścienie złote oraz rew olw er automa­
tyczny kal. 7.65 mm. (p.)

prob. wygłosi] przemówienie z ż y c zę -1 głe zarobki, lecz bezskutecznie, lecz nie

Z  Tarnoeórskiego
W pnlowlecklm lesle znaleziono zwłok! 

nieznanego m ężczyzny.
Pnlowiec w Tarnogórskiem. Dnia 12 

stycznia znaleziono w Iesie ma terenie 
gminy w rowie, napełnionym wodą — 
zwłoki około 50-letniego nieznanego 
mężczyzmy. Ciało zmarłego leżało do 
^ołowy zanurzone w wodzie, która za­
marzła. Na wierzchu widać było tylko 
część korpusu 1 twarzy. Policja p row a­
dzi energiczne śledztwo celem ustalenia, 
czy zachodzi tu samobójstwo czy niesz­
częście lub nawet napad.



Dziesięciolecie wstąpienia na Stolice
Apostolska Piusa XI.

Dnia 6 lutego rb. św iat katolicki b ę ­
dzie uroczyście obchodził dziesięcio­
letnia rocznicę wstąpienia na Stolicę 
Apostolska Ojca św . Plusa XI. Tem żyw - 
szem echem odbije się ten jubileusz w 
Polsce, tyle w ęzłów  bowiem łączy ją z 
obecnym Papieżem . Na naszej ziemi roz­
począł On swą misję apostolską, w ar­
chikatedrze św . Jana odebrał sakrę bi­
skupią z rąk Arcybiskupa — Polaka, od 
nas przeszedł na stolicę św . Ambrożego 
w  Medjolanie, a niedługo po tem o trzy ­
m ał purpurę kardynalską. Jemu było 
danem witać zmartwychwstającą Pol­
skę z niewoli. W  formalnem uznaniu 
państw a polskiego, tak pisał do ów czes­
nego szefa rządu, Ignacego P aderew ­
skiego:

„Poczytuję sobie za najw iększy za­
szczyt, za jedną z najw yższych w życiu 
tnojem pociech, iż mogę złożyć Panu w 
imieniu Stolicy Apostolskiej formalne 
Uznanie w skrzeszonego państw a pol­
skiego i rządu... Ojciec św. ze szczegól­
ną radością i dziękując Bogu za cudow­
ne dzieło Jego wszechm ocy, sprawiedli­
wości i dobroci, uznaje i pozdraw ia Pol­
skę, k tó ra  zm artw ychw stała, wstępuje 
do zespołu m ocarstw , aby zająć miejsce, 
gdzie w  ciągu w ieków  tak chlubne po­
łożyła zasługi wobec cywilizacji i Ko- 
Scioła. Z całego serca błaga Ojciec św. 
Boga, aby raczył błogosławić i darzyć 
Wszelką pomyślnością synów  i wnuków 
za bohaterską w iarę ich ojców, tę wiarę, 
która podczas ponurych dni przeszłości 
była jedyną pociechą ich dusz chrześci­
jańskich oraz ostatniem  niezdobytem 
Przedmurzem ich dążeń narodow ych41.

A w  przemówieniu swem do Naczel­
nika P aństw a przy okazji w ręczania li­
stu uw ierzytelniającego mówił Nuncjusz 
I?atti:

„W  ten sposób poświęcę się również 
spraw om  narodu, k tóry  w ykazał jak 
ż a d e n  inny, źe wie i czuje, że spraw y 
religijne, jeśli nie są jedyne, są zato naj­
ważniejsze Jako podstaw a i siła najlep­
sza ze wszystkich. Dążyć będę, aby 
I wiernym w ykonaw cą i w yrazicle- 
,em mojego dostojnego Pana 1 Najwyż- 
SzeJ?o K a p ła n a  Benedykta XV, który  jak 
Ws2yscv jggp poprzednicy, kocha Polskę 
t Podobnie jak oni nie przestali, tak i On 
riie przestanie iei niKdy wyróżniać. 
Okażę z głębi serca płynącą sympatię 
i wdzięczność dla narodu oraz w szyst­
k i c h  jego stanów, które od wielu mie­
j s c y  nauczyłem się lepiej poznawać i 
bardziej kochać: dały mi one wiele do­
wodów w zruszających i niezapomnia­
nych dobroci i życzliwości. Te dowody 
°raz pańskie życzliwe przyjęcie, panie 
naczelniku państw a, upewniają mnie i 
cają mi ufność, która poza pomocą Bo­
ską jest pierw szym  warunkiem  każdej 
owocnej pracy."

W iem y dobrze, że słow a powyższe 
me były to tylko zapewnienia, które dy­
ktuje kurtuazja dyplom atyczna. Szły
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za niemi czyny, w ielka praca ł ofiara 
osobista. To też słusznie, że w  dni jubi­
leuszowe dziesięciolecia rządów  Piusa 
Jedenastego, wspominając Jego wieko­
pomne już czyny dla Kościoła powszech­
nego, społeczeństw o katolickie w  Polsce 
odśw ieża w  swej wdzięcznej pamięci

trudy ł zasługi, jakie położył dla zm ar­
tw ychw stałej O jczyzny naszej.

•  * *
W edług wiadomości, nadchodzących 

z poszczególnych diecezyj w  lutym 
przygotow yw ane są uroczyste obchody 
papieskie.

Sprawy towarzystw.
K atow lce-Załęże. Katolicki© Koło A bstynen­

tów  w Załężu urządza w  niedzielę, dnia 17 s ty ­
cznia rb. o  godz. 15,30 w  sali Domu Zw iązkow e­
go p rzy  kościele zebranie miesięczne. U prasza 
się w szystkich członków  oraz sym patyków  trze­
źw ości o liczny udział.

Król. Huta. Katolickie Koło A bstynentów  w 
Król. Hucie urządza w niedzielę, dnia 17 stycznia 
rb. o godz. 17,30 na sali Z jednoczenia Zawodo­
wego Polskiego przy  ul. M arszałka Piłsudskiego 
nr. 3 u roczyste  zebranie gw iazdkow e połączone 
z kolemdą. U prasza się o liczny udział członków  
goście mfle widziani.

Bogucice. W  niedzielę, dnia 17 styczn ia  rb. 
K atolickie Kolo A bstynentów  w Bogucicach u- 
rządza w alne zebranie na sali Domu Sierót o 
godz. 16. U prasza się w szystk ich  członków  oraz 
miłośników trzeźw ości o liczny udział.

Ruda. W  niedzielę, dnia 17 stycznia rb. o 
godz. 17 w Domu Zw iązkow ym  przy  kościele 
św . Józefa odbędzie się w alne zebranie połą­
czone z kolendą Katolickiego Koła A bstynentów, 
na k tóre  zaiprasza się w szystk ich  członków  oraz 
m iłośników trzeźw ości.

W ielkłe H ajduki. W  niedzielę, dnia 17 bcn. 
odbędzie się miesięczne zebranie Katolickiego 
Koła A bstynentów  o godz. 16 w Domu Związko­
wym  przy  ul. Kościelnej, na k tóre  zaprasza się 
w szystkich członków  oraz sym patyków .

Katow ice. W  piątek, dnia 15 stycznia br. 
odbędzie się zebranie miejscowego koła Z O. 
K Z. w K atow icach w  lokalu „S trzechy  G ór­
niczej". Początek  zebrania o godz. 20. Na ze­
braniu refera t w ygłosi prof. Betleja.

Z ałęże. W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w  lokalu p. Kobica p rzy  ul. W ojciechow ­
skiego 43 u roczysty  obchód gw iazdkow y, u roz­
m aicony bardzo  bogatym  program em , jak od­
śpiewaniem  kolęd, przedstaw ienie teatralne. 0- 
kolicznościowy w ykład o m uzyce gwiazdkowe] 
i t. p.

Król. Huta. Stow . P rzy jació ł O gródków  w 
Król. Hucie urządza w  niedzielę, dnia 17 stycznia 
godz. 18 sw e m iesięczne zebranie członków  w 
lokalu w łasnym  p rzy  ul. Hajduckiej 62. P o rzą­
dek obrad ogłoszony jest jak zw ykle na tabli­
cach. P o  zebraniu w ieczorelo familijny. O liczny 
udział uprasza Z arząd.

P iekary  Rudne. W  niedzielę, dnia 17 s ty cz ­
nia o godz. 2 po południu odbędzie się zebranie 
Inwalidów, w dów  i siero t na sali p. M orawca 
w P iekarach  Rudnych, — na k tóre  zaprasza 
w szystk ich  inwalidów, w dow y I siero ty . Z arząd.

Baczność uchodźcy!
Lubliniec. D nia 17 styczn ia  o godzinie 14 

odbędzie się zebranie filji Lubliniec, na sali 
p. P ilaw y.

Olszowlec. Dnia 17 styczn ia  c godz. 14 od­
będzie się zebranie filji Oiszowiec, na sali p. 
Heczkl. W ażne spraw y.

K alendarzyk zebrań Związku poszkodow anych 
uchodźców  śląskich.

K atow ice. W alne zebranie dnia 17 b. m. o 
godzinie 14 w  lokalu „Pod W ypoczynkiem " w 
Katowicach przy  ul. św. Jana.

M aclejkow lce. W alne zebranie dnia 17 bm.
0 godzinie 14 w lokalu p. Szafrankow ej.

Św iętochłow ice. W alne zebranie dnia 17 b. 
m. o godz. 13.30 w  lokalu p. From ca, uł. Długa 
nr. 55.

Z pod znaków O. Z. P . R.
Wielką zabawę karnawałową

u rz ą d z a  O g ó ln y  Z w ią z e k  P o d o fic e ró w  
R e z e rw y  K olo  K a to w ic e  II d n ia  16 s ty c z ­
n ia  b . r .  o  g o d z . 19 n a  sa li p. K o zy  w  B o ­
g u c ic a c h . R ó ż n e  n ie sp o d z ia n k i. O rk ie s tr a  

z h u ty  ..B a ild o n " .

Uroczystość gwiazdkowa w Ogólnym Zw. 
Podofic. Rezerwy Dąbrówka Wielka.
Ogólny Zw. Podnf. Rez. Koło D ąbrów ka 

W ielka urządza 17 stycznia b. r. o godz. 19 w 
sali p. W ydry  uroczystość gw iazdkow ą z na­
stępującym  program em : 1. Szopka krakow ska
1 kolendy; 2. „Jak  kapral Szczapa w ykiw a! 
śm ierć" kom edja w  3 ak tach ; 3. hum oreska 
„P a t i Patachon  w erbują żony"; 4. O dtańcze­
nie „M azurka" w kostium ach, poczem zabaw a 
taneczna.

Kalendarzyk zebrań Or. Związku 
Podoficerów Rez.

Niedziela, dnia 17 stycznia 1932 r.
M łędzyrzecze-M azańcow lce. W alne zebranie 

O. Z. P . R. Koła M iędzyrzecze-M azańcow ice na 
sali p. B uchcika w M azańcow icach Nr. 196.

B lelszowlce. Z ebranie miesięczne Koła O. Z. 
P. R. Bielszowice o godz. 14-ej w  lokalu p. Śpie- 
chow ieza p rzy  uł. G łównej 136.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Sobota, dniia 16 bm .: „M atrykuła 33“ p re ­

miera o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 17. bm .: „W ystęp  Lopka Kru- 

k o w sk eg o  o godz 12.
Niedziela, dnia 17. bm .: „Pod gw iaździstą

b anderą" o godz. 15 30.
Niedziela, dnia 17. bm .: „H iszpańska m ucha" 

o godz. 19.30.
W torek , dnia 19 bm. ..Don P asquale" o godz.

7.30 w ieczorem .
Środa, dnia 20 bm. „M atrykuła 33" o godz.

7.30 w ieczorem .

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
P iątek , dnia 15 bm. „Pod gw iaździstą bande­

rą"  w  Św iętochłow icach o godz 19,30.
Sobota, dnia 16 bm. „M anew ry jesiesne w 

Glszowcu o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 16. bm .: „Pod gw iaździstą 

banderą" w  Rudzie o godz. 19.30.

Repertuar Opolanki.
Niedziela 17 stycznia w  K ończycach w sali p. 

S tarow icza. S ztuka: „T ragedia m atk i" ; począ­
tek o godz. 19.

N iedzie’a 17 styczn ia  w  W ielkich P iekarach 
w  sali p. Gruszki. Sztuka: „W  pogranicznej cha­
c ie" ; początek o godz. 19.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

1 duła 14 stycznia 1932 r.
D olar am erykański 8.90T/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 30.33 zł. 100 franków  francu­
skich 34.90 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 
franków  szw ajcarskich  173.67 zł. 100 guldenów 
holenderskich 357.70 zł. 100 belg belgijskich 
123.74 zł. 100 lei rum uńskich 5.34 zł. 100 gulde­
nów gdańskich 173.32 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 13 stycznia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  zagranicznych: Żyto 27.25. 
Pszenica 24.75. Jęczm ień 64—66 kg  — 20.50 do
21.50, 68 kg — 22.25—23.25, b row arow y 24,50 do
26.00. O wies 21.50—22.00. Mąika żytnia 65 proc. 
37.50—38,50, pszenna 65 proc. 35.75—37,75, O trę ­
by  żytnie 15.75—16,25, pszenne 65 proc. 14.00 do
15.00, pszenne grube 15.00—16,00. Rzepak 32,00 
do 33.00. G orczyca 33.00— 40.00. Groch W ikto­
ria  24.00—28.00, Folgera 29.00—32,00, Seradela
25.00—28.00. Koniczyna czerw ona 150.00— 190 00 
biała 280,00—360,00, szw edzka i żółta odłuszczo- 
na 125.00—145.00. P rze lo t 260,00—300,00. Tym o­
teusz 40.00—55,00, R ajgras angielski 50.00 do
60.00. Słoma luźna 3,40—3,65, prasow ana 4,75 do
5.00, Siano luźne 6,00—6,50, p rasow ane 9,00 do
9.50. Makuch lniany 30,00—32,00, rzepakow y
21.00—22,00, słonecznikow y 21,00—22,00. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda zbożow a we W rocławiu
z dnia 13 stycznia 1932 r.

Notow ano za 1000 kg w handlu hurtow ym . 
Pszenica śląska 74 kg 226 mk, 76 kg 230 mik. 72 
kg 216 mk. Żyto (śląskie) 70,5 kg — 204 mk, 
68,5 kg — 200 mk. O wies now y średniej jakości 
i dobroci 142 mk. Jęczm ień brow arow y 177 mk, 
la tow y 1 na kaszę 168 mk.

M ąka za 100 kg : P szenna nowa 60 proc. 31 25 
mik, pszenna luksusow a 37,25 mk, żytnia now a 
70 proc. 29 mk, 65 proc. 30 mk, 60 proc. 31 mk.

Ceny targow e w Katowicach 
z dnia 14 styczn ia  1932 r.

Masło w iejskie funt 1,70—1,80, masło m leczar- 
niane funt 1,90—2,00, ja ja  6—10 sztuk za 1.00, 
tw aróg  funt 0 ,50-0 ,70, mleko za litr 0,38-0.40.

Mięso w ieprzow e funt 0,60—0,80, w ieprzow i­
na bez dokładki (kotlety) za funt 0,90— 1,00, w o­
łow ina 0,50—0,90, cielęcina 0,50— 1,00, osierdzie 
itp. 0.40—0,60, skopow ina 1,00— 1,30, okrasa 
św ieża 0,90— 1,00, okrasa w ędzona i m ięso w ę­
dzone 1,00—1,30, łój 0,80—0,90, sm alec 1,30 do 
1,60 zł.

Ja rzy n y : kapusta  (głów ka) 0,15—0.40, kapusta 
m odra funt 0.20—0,30, m archew  funt 0,10—0.20, 
cebula funt 0,20—0,25, se lery  funt 0.40—0,50, 
brukiew  funt 0,10—0.20, kapusta b rukselska funt 
0,40—0,60, kartofle 20 funtów  za lz ł.

O w oce: jabłka funt 0,25—0,70, śliwki sm aczne 
funt 0,80— 1,10, pom arańcze sztuka 0,60—0,80, 
cy try n y  sztuka 0,08—0,10.

D rób: gołębie zł. 0.70—1,00, gołębięta 0.90 
do 1,20, ku ry  3,00—5,00, kurczęta  1,80—2.00, 
kaczki 7,00— 10,00, gęsi 6,00—11,00, indyczki i 
indyki 6,00—11,00, gęsi sm alec funt 1,80—2,00.

Program radiowy.
N iedziela, 17 styczn ia  1932.

Katow ice, fala 10.15, Godz. 10.15 N abożeństw o 
z Poznania. 11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał 1 
w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Komuni­
ka t m eteorologiczny. 12.15 P o ranek  symfo­
niczny z Filharm onii W arszaw skiej. 14 00 
O tw arcie  IH-go kursii „Radiow ego U niw er­
sy te tu  Lud owo-Roin iczego". 14.10 „K ryzys w  
rolnictw ie a  odżyw ianie w si“. 14.30 M uzyka.
14.40 „Co robić, ab y  mieć pożytek  z d rzew  
ow ocow ych?" 15.00 K oncert rep rezen tacy j­
nej o rk iestry  policji państw ow ej w  W arsza­
wie. 15.55 P rogram  d la  dzieci sta rszy ch  i mło­
dzieży. 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
16.40 „W artość odżyw cza pokarm ów  roślin­
nych". 16.55 D alszy ciąg  koncertu  z p ły t g ra­
mofonowych. 17.15 „Rok m yśliw ego w Pol­
sce". 17.30 „Król S tanisław  A ugust" (w  dw u­
setną rocznicę urodzin). 17.45 K oncert popo­
łudniowy. 19.00 „B ery  i bojki śląskie" — K ar­
lik z K ocyndra — (prof. St. Ligoń). 19,25 Roz­
maitości. 19,45 Słuchow isko p. t. „G órniczy 
stan". 20.15 K oncert popularny. 21.40 Kwa­
drans literacki. 21.55 R ecital skrzypcow y. —
22.40 Komunikat m eteorologiczny. 22.45 Ko­
m unikaty sportow e. 23.00 M uzyka lekka i ta­
neczna.

Poniedziałek, 18 styczn ia  1932.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 P rzeg ląd  

bież. p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 13.15 Kom unikaty go­
spodarcze. 13.25 Muzyka. 13.40 O dpowiedź na 
pytan ie: „Jak  sadzić d rzew a ow ooow e, co 
robić, aby  dobrze ro sły  i ow ocow ały?" 13.55 
M uzyka. 14.00 „R atujcie sw oje sad y  p rzed  
chorobam i i szkodnikam i". 14.15 M uzyka. —
14.20 „Spróbujm y w ięcej upraw iać m archw i, 
pomidorów, kalafiorów , fasoli itp. w arzyw  n a  
w łasne po trzeby". 14.35 M uzyka. 15.05 In te r­
m ezzo m uzyczne. 15,15 P rzeg ląd  komunika­
cyjny. 15,25 O dczyt z cyklu dla nauczycielu 
15.45 Interm ezzo m uzyczne. 16.00 W ładysław  
W łosik: Pogadanka z działu : „Ogrodnik ślą­
ski". 16.20 Kurs elem entarny  języka francu­
skiego. 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
17.10 „Astronom, k tó ry  w ierzy  tylko w  ma­
terię". 17.35 M uzyka lekka i taneczna. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 Odcinek pow ieściow y. —
19.20 Prof. H enryk D obrow olski: „Ś ląsk a 
legjony polskie w początkach w ojny św iato ­
w ej". 19.40 Komunikaty s trażac tw a  śląskie­
go. 19.45 P raso w y  dziennik radjow y. 20.00 
Feljeton pt. „Najmłodsze lata F ry d ery k a  Cho­
pina". 20.15 „W esoła para"  —  opere tka  w 3 
aktach C. M. Z iehrera. 22.15 Feljeton  pt. „Re- 
w ja paryska". 22.30 D odatek do prasow ego 
dziennika radjow ego. 22.35 Komunikat m eteo­
rologiczny. 22.45 Muzyka taneczna.

Spraw ozdanie targow e
podane przez  firmę „R aiffeisen" hurtow nię to­

w arów  w K atow icah, ul. Gliw icka 3.
C eny o rien tacy jn e  za produkty  ro lne za 100 

kg w ilościach pełnow agonow ych franco stacja 
G órny Śląsk z dnia 14 stycznia 1932 r.

Żyto krajow e zł. 29,00—29,50, na w yw óz zł.
36.00—37,(X), pszenica k ra jow a 28,50—29,00, na 
w yw óz 37,00—38,00, ow ies k ra jow y  pastew ny
25.00—26,00, na w yw óz 28,00—29,00,

P asze  treściw e za 100 kg loco stac ja  odbior­
cza) p rzy  Ilościach pełnow agonow ych)
Makuch słonecznikow y 48% 24,50—25,00, mar 
kuch słonecznikow y 46% 23.50—24,00, Makuch 
orzecha ziemnego m ielony 45% 32,00—33,00, ma­
kuch lniany 28,00—29,00, rzepakow y 22,00—23,00 
o tręby  żytnie 16,50— 17,00, o tręby  pszenne 15.00 
do 15,50, słoma p rasow ana żytnia 9,25, pszenna 
9,25, siano łąkow e prasow ane 14,50— 15,60. U- 
sposobienie spokojne.

Kronika gospodarcza.
M niejszy w yw óz  w ęgla w  grudniu.

W yw óz w ęgla kam iennego w  I połowie gru­
dnia w  porów naniu z przeciętną za połow ę li­
stopada zm niejszył się o 37.000 ton i w ynosił 
658.000 ton. P rzec ię tna  dzienna w ysy łka  w ęgla 
kamiennego (łącznie z w ęglem  okrętow ym ) w 
okresie 1—15 grudnia w ynosiła około 55.000 l

Obniżka taryfy pocztow e] 
w  Niemczech.

Z arząd  poczty R zeszy niemieckiej postano­
wił obniżyć częściow o tary fę  pocztow ą. L isty  
do 20 gram ów  kosztow ać będą 12 zam iast 15 
fenigów, od 20 gram ów  do 25 gram ów  — 25 
fenigów (daw niej 30 fen.), k artk i pocztow e 6 
fenigów (zam iast 8), ka rtk i pocztow e z odpo­
wiedzią 12 (daw niej 16) fenigów. Pozatem  po­
stanow iono rów nież obniżyć taryfę  pocztow ą 
dla paczek. Ze w zględu na to, że now e znaczki 
pocztow e nie zostały  jeszcze w ydrukow ane, 
zmienione staw ki w ejdą w życie zapew ne do­
piero w  połow ie stycznia.

SPDST.
Zawody szerm iercze w  Katowicach.

W  sobotę, dnia 16 bm. odbędą się w  hali gi­
m nastycznej p rzy  szkole w ydziałow ej w  Kato­
wicach zaw ody szerm iercze o m istrzostw o ś lą ­
sk iego  Klubu Szerm ierczego.



Rozmaitości.i całe] Polski.
Straszna zbrodnia.

Białystok. Cicha, zapadła wieś Ma- 
syszyn  W ielki, pow. w ołkow yskiego — 
była widownią ohydnego masowego 
mordu. M ieszkaniec tej wsi, Józef Susz­
ko, strzelił na podwórzu z karabinu do 
b ra ta  swego Teodora, kładąc go trupem 
na miejscu. Po dokonaniu tego m order­
stw a, udał się do m ieszkania zabitego i 
usiłow ał zabić tam również jego żonę, 
k tó ra  zdołała jednak uratow ać się u- 
cieczką. W ów czas m orderca uderzył 
kolbą karabinu dzieci brata, z których 
jedno liczyło 3 lata, a drugie półtora ro­
ku. Dzieci w alczą obecnie w  szpitalu ze 
śm iercią. Po tych potw ornych czynach. 
Suszko zabrał z m ieszkania zam ordow a­
nego b rata  4 kilo kiełbasy i kaw ałek sło­
niny i zbiegł w raz z karabinem . Jednak­
że już o godz. 12 w  południe dobrowolnie 
zgłosił się na posterunek i oddał się w 
ręce policji.

Z żołądka szpiega dobywać będą 
tajemnicę.t

Wilno. Na dw orcu wileńskim aresz­
tow any został łącznik kom unistycznej 
partji Białorusi zachodniej, p rzyby ły  z 
M ińska. W  chwili aresztow ania go, ko­
m unista błyskaw icznym  ruchem sięgnął 
do kieszeni, w ydobył zw itek papieru i 
w  oczach policjantów połknął go. P rze ­
wieziono go natychm iast do w ydziału 
śledczego o wypom powanie zaw artości 
żołądka. W  walizie agenta znaleziono 
cenne dow ody jego działalności szpie­
gowskiej i w yw rotow ej.

Suszenie drzewa.
Aby drzew o pocięte nietylko w ysu­

szyć, lecz i nadać mu odpowiednią 
trw ałość, anglicy używ ają następujące­
go bardzo prostego sposobu: Deski i ba­
le natychm iast po porźnięciu um ieszcza­
ją się bądź w bieżącej wodzie, bądź też 
w specjalnych zbiornikach, tak urządzo­
nych, aby w oda wciąż przez nie prze­
pływ ała. Pozostaw ia się drzew o tam 
od 14 do 30 dni, stosownie do grubości. 
P o  wyjęciu umieszcza się w  o tw artych  
szopach; nie kładzie się, lecz ustaw ia 
praw ie pionowo i to tak, aby pomiędzy 
sztukami drzew a był pewien odstęp, 
który  umożliwia ruch pow ietrza. Po 3 
do 4 tygodniach drzew o wyschnie zu­
pełnie i może być używ ane do roboty, 
nadto będzie ono trw ałem . Stolarze 
i cieśle za drzew o w ten sposób w ysu­
szone płacą nieco drożej i. chętnie naby­
wają, gdyż przekonali się niejednokrot­
nie, że sowicie im się to op łaci

Dowcipny egzekutor.
Jeden ze znanych przedsiębiorców 

budowlanych w Berlinie, k tórzy  często 
bogacą się krzyw dą biednych rzem ieśl­
ników budowlanych, winien był pew ne­
mu budowniczemu 4000 m arek, których 
zapłacić nie chciał, jakkolwiek opływał 
w dostatki, Budowniczy w yskarży ł tę 
kwotę, ale jej ściągnąć nie mógł, bo 
w szystko w mieszkaniu przedsiębiorcy

należało do jego żony. Egzekutor, któ­
remu budow niczy pow ierzył ściągnąć 
tę kwotę, w ziął się atoli na dobry sposób 
i dopiął celu. Dowiedział się oto, że p. 
przedsiębiorca w ypraw ia wielką kolację 
i bal. Udał się w ięc do mieszkania jego 
krótko przed przybyciem  gości, a dla 
zmylenia czujności służby ubrał się po 
balowemu. W puszczony do salonu w y­
jął nagle z kieszeni fraka akta i bez ce­
remonii opieczętow ał całą  zastaw ę sre­
brną i porcelanową, poczem oddalił się, 
zw róciw szy poprzednio uw agę pani do­
mu na to, że oderw anie tych pieczęci 
bez pozwolenia sądu pociąga za sobą do­
tkliwą karę. I rzeczyw iście po upływie 
pół godziny otrzym ał całą kw otę wraz 
z kosztami i procentami.

Żywe album podpisów.
Londyński ogród zoologiczny posiada 

jedyną w  swoim rodzaju osobliwość: 
hippopotama, na skórze którego znajdu­
ją się podpisy zw iedzających. Hippopo- 
tam, którego niesłychanie gruba i pofał­
dow ana skóra znosi naw et nacięcia scy­
zorykiem, poddaje się bardzo chętnie 
operacji „w ypisania" nazw iska szpilką, 
nożykiem, lub innem ostrem  narzędziem, 
o ile gość w ynagrodzi go za to. S p ry t­
ne zw ierzę czeka na podanie mu główki 
kapusty, wiązki siana, czy pęczka m ar­
chwi, poczem przysuw a się blisko do 
k raty , nadstaw iając swój potężny tułów.

Warto pamiętać.
Zam ordowano w  XIX wieku 3 cesa­

rzy, 2 sułtanów, 3 książąt, 8 prezyden­
tów i 1 cesarzow ą. W  roku 1801 padł o- 
fiarą spisku P aw eł I, c a r rosyjski. W  
M eksyku rozstrzelano M aksym iliana — 
brata  cesarza austriackiego Józefa F ran­
ciszka. W  roku 1881 zam ordowali nihi- 
liści w Petersburgu  cara A leksandra II. 
W  roku 1894 zginął Sadi Canot, p rezy ­
dent republiki francuskiej, zabity przez 
anarchistę Caserio, a 1898 zam ordowali 
Elżbietę, cesarzow ą austriacką. M ożna 
stąd poznać, że los panujących nie jest
tak szczęśliwy, jak się na pozór w ydaje. 

*

U niektórych plemion indostańskich 
w następujący sposób odbyw ają się za­
ślubiny: Oblubieniec w prow adza na rze ­
czoną w wodę., tow arzyszy  im kapłan z 
krow ą i cielęciem. Oblubieniec podaje 
jedną rękę swojej w ybranej, drugą zaś 
kapłanowi, k tóry  polew a wodą zw ierzę­
ta, w ym aw iając religijne form uły. Na­
stępnie kapłan związuje razem  poły szat 
nowożeńców i dostaie za swoje trudy  
krow ę z cielęciem. W iadomo, że krow a 
w Indiach jest czczona jako św ięte zw ie­
rzę.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —* 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gaztt,
Spółka z ogr odp., Katowice, ul. św. Stanisła- 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 26. 

I. 1932 r. o godzinie 10-tej rano rozpocznie się 
w  tut. magazynie konfiskat (dworzec koiejowo- 
towarowy) publiczna licytacja różnych zagra­
nicznych tow arów  skonfiskowanych na 
rzecz Skarbu Państw a, jakoteż towarów 
niewyfkwpioinych przez odbiorców w terminie 
przepisanym. Tow ary skonfiskowane niesprze- 
dane na licytacji pierwszej, będą bezpośrednio 
po ukończeniu tejże, wystawione po raz drugi 
do sprzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów przeznaczo­
nych do licytacji każdy może począwszy od 
dnia Z}. I. 1932 r. przeglądnąć w  godzknih  
urzędowych t. i. od 8-ąi do 15-ej w  tutejszym 
Urzędzie.

Z poi. Kierownika Urzędu: 
St. R u s s e k, referenda! z.

Miód

nr TT?

F a b r y k a  C h e m i c z n o - i a r  m a c e  u  t y c z n a  
„AP.KOWALSKI~warszawa

pod gwarancją praw dziwy pszczelny, desero­
wy, kuracyjny, najlepszego gatunku wysyłam 
z własnej pasieki: 3 kg 9 zł, 5 kg 14 zł, 10 kg 
23 izł, 20 kg 40 zł, koleją 30 kg 53 zł, 60 kg 
96 zł, w raz z blaszanikaimi f ranko za pobrani zm 

Frfda Rosenbaum. Podwołoczyska Nr. 29.
Małopolska.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przejęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9—11.

OOOOOO— 5— ♦ —
kurs języka Esperanto!
Początek: Poniedziałek, dnia 18-go stycznia br 
godz. 20-ta w  szkole gospodarczej, pokój 30. 
ul. Szkolna nr. 5. Czas trwania kursu: 3 mie­
siące, 2 razy w  tygodniu. Honorarium: 4.— zł. 
miesięcznie. Ulgi dla umysłowych pracowników 
bezrobotnych. — Societo de Esperanto-Amikoj. 

Katowice.

Wielka nagroda
Celem rozpowszechnienia naszego przedsię 

biorstwa międtzy czytelnikami niniejszego pisma, 
firma nasza postanowiła rozdać tytułem wielkiej 
nagrody rozmaite towary. Każdy czytelnik mo­
że otrzym ać

zupełire bezpłatnie
(podług naszych warunków) p r e m i ę  w postaci 
kamgąrmi na ubranie, kostiumy damskie, bieli­
znę damską, męską, pościelową, kołdry watowe, 
zegarki, instrum enty muzyczne, aparaty foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
we, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie 
niniejszego zadania

B -s  p - a - y  n - e - a  k - f -c z - ]
Kreski należy zastąpić literami, aby o trzy  

mać powszechnie znane przysłowie. Udział w 
konkursie dla otrzymania nagrody jest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam przysłać 
w  liście, lub na zwykłej pocztówce z podaniem 
dokładnego adresu, na co. W. P. otrzym a szcze­
góły i niespodziankę. Posiadam y dużo listów 
dziękczynnych.

Polska Samopomoc Włókiennicza, Łódź V.
Skrz. poczt. 7. Oddział 53.

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga­

zet „Katolikowych". w których już od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalalacym się 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
i poparcie 1 polecam się nadal łaskawej pamięci

Aleksy Waldberg
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.

'1
Nie jak w Bytomiu

u mnie taniej kupujesz apara ty  radjowe 
jak: Seibt, Nora, Saba, Mende, Humo- 
phon, Telefunken itd. — Na życzenia za 
dem onstruję każdy aparat w mieszkaniu 
Szan. Klijenteli bez przym usu kupna 
Rzetelna obsługa. Niskie ceny. Dobre 

warunki sp łaty

Barański
tel. 1597 Chorzów, Kościelna 37 te l  1597

— i — — — — — —

Wolne posady

Agenci (agentki) do od­
wiedzania Wierteł' dla 
sprzedaży na rafy po 
szukiwani. Kaucja (do 
złożenia w  banku) 300 
■zł. Fa. „Kazam“, Ka­
towice, Paw ła 6.

Poszukiwana porządna 
uczciwa dziewczyna do 
posługi nie ponad 18 
lait: Brynów, ul. Bry 
nowska 71.

Potrzebny agent na G. 
Śląsk dla branży pa­
pierowej. Zgłosz. pod 
skrzynka poczt. 360. 
Katowice, poczta.

Uczciwej posługi szu 
kam. Zgłoszenia od 2-3 
Katowice, 3 Maja 19/1. 
lewo.

R adiom echanika, p e r
wszorzędnej siły, obe­
znanej z budową i na­
prawa odbiorników 
wszelkich typów, po­
szukuje fa. Jóizef Dtrozd 
Rzeszów, Matejki 20. 
Oferty z podaniem re- 
fereneyij do f-my.

Buchałterka - bilansist 
ka. pierwszorzędna si­
ła, potrzebna od drnia 
1. II. br. Wnioski wraz 
z odpisami świadectw 
oraz podaniem wyso­
kości wynagrodzenia 
należy kieirować pod: 
„ŚI. Cegielnia Parowa 
w  L'piu, poczta Lubli­
niec".

MA
H e n k l a

proszek do szorowania
Ata czyici i g lansuje Wszystko

Darmo bowring str. i 50 naboi alarm.
otrzyma każdy bezpłatnie kto zamówi u nas ze­
garek ze złota francuskiego, nie różniący się od 
prawdziwego złota 18-to karat, za zł. 7,50 z 10-let. 
gwar. wyr. do minuty 2 szt. 14.—, lep. gat. fant. 
11.50 15.— ze świecącym cyferblatem wskazów­
kami 12 i 15 kryty ankier z trzema kopertami lub 
na rękę „Remonto r“ 14, 17, 19. 25. Dewizki ze 
złota franc. 1. 2. 4. 5. Do każdego zegarka do­
dajemy straszak dz. system Brown. U. P. Nr. 2341 

i 50 naboi alarm, bez zezwolenia policji. Za koszta przesyłki płaci kupujący 
W razie nie spodobania się zwracamy pieniądze. Aresować:

D/W. SKŁAD ZEGARKÓW SZWAJCARSKICH W arszaw a , I. Skriynka poczt. 504.1.P

Silnego ucznia piekar­
skiego poszukuje P a ­
weł Proske. mistrz pie 
karski, Łaziska Średn.
— WI Bóine

Drobne ogłoszenia:
Pierw sze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy­
żej 30 słów. Na w ysyłkę ,-,zgłoszeń do admin." 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płatną 
w znaczkach p o rto w y ch . — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela się.

Sprawy rentowe, (in­
walidzkie) emery*aline, 
podatkowe. wnioski 

odwołania, nakazy za­
płaty i wszelkie dne 
spraw y załatwia Biuro 
Silesia. Mikołów, ulica 
Pszczyńska 7.
Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze] gazecie!

Fotele klubowe i do spania
Telefon 2281

m&ferace. EeianSsi własnego wyrobu
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 35.


